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Łaska, czy obowiązek?
LWÓW 24 sierpnia.

Dziwna fatalność zawisła od lat kilkunastu
nad naszym krajem... . . .

Rok po roku nie dopisuje; nieurodzaj i epi- 
demja podkopują nasz dobrobyt i nasz fizyczny 
rozwój, Na domiar od czasu do .sasu

‘JSSKŁ &  e-
l6^ 'p rBed kilkunastu dniami znowu jedna z ta- 
kioh klęsk nawidziła kraj biedny: powtarzają- 
oa się w perjodycznych odstępach klęska powo­
dzi, za którą w ślad głód i nędza szparkim 
zwykle bieże krokiem. ,

Niewiadome jeszoze, jakich rozmiarów 
sięgły straty skutkiem ostatnich wylewów; 
jednak wartość tego, co pochłonęła głodna gar­
dziel wody, w miljony idzie, to w pierwszej 
zaraz chwili jasnem było, gdy zewsząd hiobowe 
zbiegać poozęły wieści.

A  nietylko w okolicach inundacyjnyoh toz~ 
wiały się w niwec nadzieje pracowitych ro_“  
ków, tam nawet, gdzie wylewy «“ * . ałn się
spełnić dzieła zniszczenia, Bytuao,.
nad wyraz k r y t y c z n ą  bo *bo* m &

. * » ~
brania skąpych plonów. . . .

Przy jaskrawem oświetleniu Bierpniowego 
słońca, rozpacz zasiada na łanach namułem przy­
walonych, lub zgnilizną tkniętych; lad krząta
się, aby przynajmniej cudem ocalałe ostatki ze­
brać, a chleb, z nich up:eczony, nie da mu zdro­
wej strawy i nie na długo będzie mógł wystar- 
osyó.

Zewsząd wiqc słychać wołania: Pomocy .
Któż ma pomódz ? Społeczeństwo, kraj,

reąd.
Społeoi ństwo jedaak i kraj są same wła- 
ofiara ■ • ■
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będzie bardzo niepokaźny, będzie środkiem tylko j w porze nadto, gdy owece dojrzewają, pociągały j ■ ■ ■  *  p  _______i  •
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m

Wprawdzie następnie rada państwa ma wię­
kszy zawotować kredyt, ale do tego jeszoze da­
leko, a w podobnych stosunkach dzień każdy 
pogarsza złe i utrudnia jego wykorzenienie.

Pamiętać rząd winien, że oprócz głodu i 
cholera zagląda nam w oczy, a głód to jej soju­
sznik najwierniejszy. Jeśli więc r z ą d  nie zrezy­
gnuje z dotychczasowych tradycyj. ie®“  nie zro­
zumie własnego interesu, jeśli w in»S J®6° m ê' 
resu nie zarządzi akcji w rozn*iara° i które mo­
głyby istotnie złemu zapobięd*. w wczas przyj­
dzie mu to dotkliwie odozuó w najbliższej przy­
szłości, a niezawodnie P ™ ? }*%■ .

Z  największym wysiłkiem czyni G»hc]a za­
dość swym zobo^wąz^niom wobec państwa; jeśli 
iednak ludnożó jej straci możność zdrowej egzy­
stencji, jetfi nędna i — - ..................
litośnie wówczas

zaraza zdziesiątkuje ją bez- 
nawet cudowny iście aparat,

nego w kraju14, „Nie myślimy tu o cholerze — 
pis*®'Wydział krajow y— lecz m o g ą  p o w t a ć  
e p  i d e m  j e  i j 6Bt w s z e l k i e  p r a w d o  p e- 
d o b i e ń s t w o ,  że  p o w s t a n ą .  O t ó ż  epi -  
d e m j e  te m o g ł y b y  b y ó  r o z w l e c z o n e  
P® k r a j u  p r z e z  w o j s k a ,  b i o r ą c e  u- 
d z i a ł  w m a n e w r a c h ,  w r a z i e ,  j e ś l i  
z u p e ł n i e  w y j ą t k o w e  ś r o  dk i  o 31 r o ż no- 
ś c i  p r z e d B i ę l s r a n e  n i e  b ę d ą “ .

śnie ofiarami Jclraki i pomoc ich w żadnym wy 
pad tu nie moft« t y j  t»k  wydatna, by zapobie­
gła fatalnym na^ępstwom klaski.

Główny ciężar tego obowfąaK na
„ a d  państwowy. Państwo nakład- obowiązki, 
p is tS o  ściąga na rze^z swą suty haracz z krwi 
i mienia lud ości, państwo więc powinno w kry­
tycznej chwili przyjść z pomocą tym, których 
zasko syło Bieszozęście.

Tak wygląda sprawa ze stanowiska najpry­
mitywniejszych zasad etyki. Dajmy jednakowoż 
iityoe spokój. Żyjemy w czasach, gdy rozumo- 
wość twierdzi, że wzbiła się nad nią i kiedy oi,
CO apelują w imię pocsuoia etycznego, narażają
■ie ni u o Behtymeńt-lnyoh mamutów...

My też nie zwracamy aię do ™ądn » tefe > 
rodzaju apelacją. Żądając pomocy dla dotknię­
tego klęską kraju, me żebrzemy łaski. Za 
p o p a r c ie  niech nam posbżą względy inne wzgląd , 
przedewszystkiem na dobro państwa, jako cało­
ści jrganicznej  ,

W  rzędzie prowincyj, reprezentowanycn w 
radzie państwa, Galicja pod względem obszaru 
najpierwsze zajmuje miejsce. To też i udział jej 
w pokrywaniu potrzeb państwa jest bardzo zna­
czny; dostarcza ona imponującego procentu za- 

, równo dochodów podatkowych, jak rekrnta. 
Szczególna dbałość o taką prowincję jest tedy 
wskazana przedewszystkiem w interesie państwa. 
Nie dla pięknych oezu Galicji, ale dla własnej 
kieszeni i dla własnej armji, powinno państwo 
energiosnie zająć się uśmierzeniem skutków klę­
ski elementarnej, która nie jest złem ohwilowem, 
bo podminowała dobrobyt tego krają, a w na­
stępstwie nieobliczalne pociągnąć za sobą może

Prowizoryczna pomoc, o jakiej donoszą tolc' 
gramy z Wiednia, wygląda na ironję. Komuni- 
kały urzędowe same przestrzegają, by nie łu- j 
dsono się, że rząd z konieczną w tym wypadku i 
hojnością sypnie ze Bzkatuły złoto. A  ta prze- | 
trOga wystarcza aa pewność, że zasiłek rządowy *

jakim jest ^r strjaoka śruba podatkowa, nie zdoła 
z nięj wyoiBnąc funduszów, potrzebnych państwu, 
a  pobór rekruta równie gorzki przyniesie zawód.

Hofraci wiedeńscy, pomiędzy którymi Gali­
cja ma —  jak wiadome —  wielu zajadłych wro­
gów, zawiodą się, sądząc, że ich krecia robota 
w tej chwili doje tylko Galicji; w dołki, które 
oni kopią, wpaść będzie musiał budżet państwo­
wy, jeśli kosztem nie zbyt znów dotkliwej ofiary 
nie zechce większym zapobiedz Btratom.

Delegatom naszym przypominać, jaką w tę 
sytuacji pójść powinni drogą, rzecz — sądzimy 
—  zbyteczna. Obowiązkiem ich jednak, detylko 
do chwilowego ratunku rząd nakłonić, ale wy 
wrzeć na nim presję, by wogóle szczerzej zająć 
się zechciał Galicją, uważaną dotąd przezeń je ­
dynie za łyko, które tylko drzeć trzeba...

** *
O akcji w sprawie o d w o ł a n i a  m a n e ­

w r ó w  j e s i e n n y c h ,  dowiadujemy się, co na­
stępuje :

Wydział krajowy wystosował w d. 22. bm. 
pismo do prezydjum namiestnictwa, w którem 
w yohodsi s tego stanowiska, i i  odw ołania mane­
w rów  wprost nie żąda, ale w yk asu je , , jak . a i e -  
s t o s o w n e m  byłoby upieranie się pi By nioh i 
jakie może pociągnąć za sobą następstwa, a za­
razem wyraża postulaty, które należałoby uwzglę­
dnić, chcąc —  jośli ja ł ćwiczeń odwołać, ani 
odroczyć nie można —  zredukować złe do mo­
żliwie minimalnych rozmiarów. Przedewszystkiem 
tedy stwierdza W ydział krajowy, ,^e za Btan 
dróg w kraju, tak krajowych, jak powiatowych 
i gminnych, w obecnej oliwili żadnej -a siebie 
odpow iedsislnotoi brać nie może“ . ciągłe bowiem 
deszcee i ulewy uszkodziły je  wszędsio, a na 
podjęcie i uskutecznienie eh naprawy i czas jest 
zbyt krótki i pora niestosowna, z powodu op ó ­
źnienia robót w polu, tak, że W ydział krajowy 
obecnie nie może urgowaó, ozy to wydziałów 
powiatowych, ozy gmin, aby w tej chwili do na­
prawy komunikaoyj przystąpiły. Podniósłszy tę 
Bprawę, zaznacz* W ydział krajowy, „iż nie

Nowa encyklika papieska.
Jak wiadomo z licznych zapowiedzi w pra­

sie rzymskiej, zamierza Leon XIII. w krótkim 
zzaBie rozesłać do wszystkich rządów nową en­
cyklikę, nad którą od paru miesięcy usilnie pra­
cuje. Treść jej dotąd nie była woale znana, ehoć 
wiedziano, że nowe odezwanie zię Leona XIII. 
ma na calu zaznaczenie i ścisłe określenie tych 
zaB&d, których społeczeństwa dzisiejsze winny Bię 
trzymać, jeżeli nie ohoą upaść i bronić ich do 
upadłego, bo one są podstawą wszelkiego rozwoju.

Tak sobie opowiadano o nowej encykl;ie  
papieskiej. Obecnie treść tego pisma nie jest 
już tajemnicą, choć papież dotąd jeszcze do rzą­
dów jej nie rozesłał. Ale czegóż ciekawi dzien­
nikarze, w tej porze zupełnej posuchy na wia­
domości sensacyjne, nie wykryją?

Otóż encyklika ma się zaczynać od okre­
ślenia rządu w ogólności. Leon XIII. twierdz, 
że-forma wszelkiego rządu nie jest dziełem rąk 
ludzkich, ale Boskich i wyrabia się powoli, 
w ciągu historycznego przebiega życia narodo­
wego. Przeciw niej więc powstawać i pragnąć 
ją zmienić, jest to powstawać przeciw samemu 
Bogu. Wszelki porządek społeczny, mówi dalej 
encyklika, opiera się na świecie na prawach

Wkrótce już dokładnie znanym będzie r e ­
z u l t a t  wyborów do izby francuskiej. Rezultat 
ten od razu nie może być jasnym i stanowczym. 
Jak przed dwoma miesiącami odbywające się w 
Niemczech wybory do parlamentu poruszyły do 
głębi umysły, & wypadek ich pierwotny bynaj­
mniej nie pozwalał wyciągnąć rezultatu stano­
wczego, to samo mniej lub więcej powtórzyło się 
we Francji.

W  Niemczech jedna tylko i ścisła kwestja 
polityczna postulatów wojskowych jątrzyła umy­
sły i powodowała rozpadanie się stronnictw i ro­
zmaite kombinacje wyborcze; we Francji nietyl­
ko Btanowisko obecnego ministerstwa wohodsi w 
grę i walkę wyborczą, jako pierwiastek wpływo­
wy, ale* i kwestja formy rządu i wBzelkie z nią 
wiążące się kombinacje wikłają sytuację i w wy­
borach znaleźć mają swoje rozwiązanie. W  Niem­
czech z aktu wyborów pierwotnych zaledwie 
większa część dała od razi rezultat stanowozy; 
we Francji tym razem —  jak wnosić można z 
ostatnich depesz — */* mandatów już stanowczo 
rozdanych tostało. Na taki właśnie wynik wpły- 

j wała niezawodoie ta pomyślna dla Francji oko­
liczność, że się uprościła sytuacja polityczna i 
wyborcza, że walkę o f o r m ę  r z ą d u ,  monar 
ohiczną albo republikańską, można uważać za 
rozstrzygniętą na rzecz o s t a t n i e j .  Od czasu, 
gdy za prezydentury marszałka Mac-Mahona w 
r. 1877 wysilenie monarchistów, może nie bez

przyłączyli się monarchiści. Z pogromienie 
przecież wiecej hałaśliwego, jak niebezpiecznego 
tego ruchu i ucieczką Boulangera samego, w któ­
rej to akcji znowu przezorność i energja p. 
Constansa nie mało się przyczyniła do zażegna­
nia grożącego niebezpieczeństwa, straciły także 
zachody i usiłowania monarchistów zdobycia jc 
żeli nie większości, to przeważnego wpływu 
w izbie poselskiej, grozę poważniejszego niebez- 
pieczeńBti i.

Niemaiy wpływ na zmienion- postawę mo­
narchistów wywarf, jak wiadomo, p a p i e ż  
w orędziu swojem do episkopatu francuskiego, 
w którem wypowiedziawszy zasadę, że kościo 
katolicki każdą formę ustroju politycznego uznać 
jest gotów i uznaje, dał tern samem r itylko du­
chowieństwu podwładnemu, ale i tym wi systkim 
wiernym, którzy z tego powodu ~iogli mieć pe­
wne skrupuły przekonania i sumienia, wskazó­
wkę, że mogą i powinni uznać i popierać rząd 
republikański wszędzie, gdzie takowy nie wystę­
puje przeciw kościołowi samemu, a zatem w ca- 
łem życin i ruchu śeiśle politycznym. ielka 
też część dawnych monarchistów s toniła się do 
wskazówki, danej przez głowę kościoła i pozor­
nie przynajmniej odstąpiła od zwalczania repu­
bliki, jako takiej.

Kwestja f o r m y  p a ń s t w o w e j ,  republiki 
czy monarchji, z wyborów obecnych zupełnie 
zdaje się była usuniętą, a raczej tylko o to cho­
dzić będzie, ozy dotychczasowa większość oport 
nistyczna, ozy też radykalny repabhkanie wezaią 
górę. Skandale panamskie,
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1 pewnego przychylenia Bię do agitacji ówczesnego ! chna zapisywzła głównie na konto oportunistów, * »  

prezydenta rzeczy pospolitej do tyła stało się gre przez wyrok sądowy i bieg czasu dużo str-.cuły £
' źnem dla rzeczy pospolitej, że monarchiści stawili j swoim wpływie ujemnym dla stronnictwa ~ - 

do urny wyborczej z górą 4 i pół miljona wy- | oportanistycznego i gabinetu p. Dupuy. On też 
boreów i republikanie tylko 700 000 głosam j Bftm wystąpił już po dwakroć do walki przed- 
zdobyli większość, wpływ monarehistów słabnął j watępnej wyborczej, a progrsmem jego jest po­
co raz więcej. Już w r. 1881  ̂ \ łączenie obu stronnictw republikańskich, tak,
chiści na głowę pobitymi,

słabnął 
się monar- 

gdy przeciwko 467 
zdobyli się nawet na

w

ludźmi, ale głównie między ludźmi i Bogiem 
Naruszenie więc tych praw jest naruszeniem nie­
tylko porządku społecznego, ale zamachem na 
instytucję, wypływającą z woli Bożej.

Własność jest i musi być zawsze rzeczą 
świętą i szanowaną, bo tego uczą prawa Boskie.
Ubodzy nie powinni się domagać lub żądać, ale i borczej znowu na w erzoh występuje, 
prosić bogatych o pomoc. Pomoc ta 7.aś nie m& j Zwycięstwo idei republikańskiej przecież nie 
b jć  podawana w formie jałmużny, ale pod po- \ obyło się bez ujemnych skutków, bo rozdwoiło> 
stacią pracy. Kto nie pracuje, ten nie powinien | stronnictwo zwyoięskie na dwa obozy : umiarko- 
jeść, nie ma do tego żadnegc prawa; wszelako, j wanyot i radykalnyob, chociaż rozdwojenie Je

pełnych 100 fcrzosei aia posiow swego wyzna 
nia. Wssakże wynik ten przypisywano słnsznie 
z jednej strony wziętości i przeważnemu wpły­
wowi Gambetty, & z drugiej zręczności i energj. 
ówczesnego ministra spraw wewnętrznych p. 
Constansa imię którego w dzisiejszej akcji wy-

wątpi, że namiestnictwo, znająo dokładnie sytua­
cję i położenie rolników w obecnej obwili, nie 
zechce ze swej strony przynaglaó ozynników 
miejscowyohtt do takich robót, „aby nie odry waó 
rąk od pracy w polu, od której i tak przez po­
wołanie rezerwistów znaczna ilość pracowników 
w gorącej chwili oderwaną została". ,

Dalej pedniesiono w piśmie Wydziału krajo­
wego, iż „zachodzi obawa, że plony" —  stojące 
jeszcze w polu — „nie będą mogły być uprząt­
nięte z pól, nawet w rasie, jeśliby pogoda, aż do 
terminu rozpooze-ia właściwych manewrów, to 
jest do 2. września, sprzyjała, a wskutek tego 
mogłyby powstać sakody, któreby mogły ładno- 
ści i tak dotkniętej ogólną klęską, przysporzyć
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WOJCIFCH DZIEDUSZYCKI.

W PARYŻU.
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.

T  O IR lii.
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18 *la u -eg*
zburzenia.

jechał ponad Sekwanę, pepod Lu wr s 
& gmaohy te wspaniałe skarżyły się ua 
za tę, że przyłoży rękę
A potem kościół Satnt Oermaw l Awcerm spoj- 
rzał na niego budową wspaniałą, wielkiem 
okiem oyklopa, us&dowionem nad gotycknn por- 
tykłesu-irsekł wzrokiem: — Ty będziesz jeden 

^ <łr“y. •*< targną na domy Boże...
J  V  ua.apić nia chciały i lgnęły, jak

pijawki do jego^jroaumu. Spędził je  z czoła

ruok“  ■■
woluoji. Nie co innego obyba, jalTSola BoH! 
A  zatem nie oofnę się, nie awróoe i 
do końca. Jestem żołnierzem i jako taki bed^ 
ślopo spełniał rozkazy. Zresrtą, w id ., to ja.no! 
że Francja potępiła paryską komunę i t ’
DąbrowBki ze swmą hołotą nie sprosta regu-

v larnej armji Mac Mahona. Jeślim się pneto

nowych strat.“ Z  kolei podnosi Wydział krajowy, 
iż „nie da się zaprzeczyć, że wylewy i bardzo 
znaczne rozmoknięcie ziemi w czasie gorącym, 
w którym rozkład szybko następuje, i jakość 
wody do picia, i tak zwykle niedob1**, P°S > ’ f '<a

omylił, nie cza, mi żałować omyłki. Jlonor 
Felaka «  ;e mi zginąć wraz a tymi, do których 
przystałem. Gdybym teraz odstąpił ich spra- 
WY> postąpiłbym sobie jako tchórz, uchodzący 
przed klęską i śmiercią. Będę tedy działał 
do śmierci, tak, jak dotąd działałem, będę 
walczył do upadłego i będę słuchał moich 
przełożonych.

I na tern postanowieniu skończyły się roz­
myślania Kudewicza.

L X X I.
Bito się dokoła wałów Pu ryża i tam zapa­

śnicy byli godnymi poważania. Utrzymywali mia­
rę powinną w bratobójczej domowej wojnie; nie 
pastwili się wzajemnie nad sobą i owszem za­
chowywali się po rycersku. Walczyli otwarcie, 
ginęli mężnie, wyrabiali w sobie cnoty, których 
matką bywa straszna wojna, bez którejby chyba 
*odzaj ludzki skarłowaciał ze wszystkiem 
‘ Wewnątrz miasta było inaczej, było gorzej, 
i ^ c ie ń s t w  i wołających o pomstę gwałtów nie 
byw ały***' nawet opinje, przeciwne komunie, 
wolność p|!^nowane i zupełna prawie panowała 
wali Pary* ci, którzy chwilowo opano-
panowanie było S t k f i ?  1°™* wl n in \ei , że ich 
stkim niższym inst^ńfc^ pn*łCS!a“  wodze wszy- 
jańśtWU i ro zp u śo ^ ^ i0® ^  ludzkiej, ni- 
Bzcseć, stroili się, P o p i j a l i ^ Ł ^ 111 bfy* 
„kiw ali eleganckie pokeje, 
zbytku, ale sbytku, pozbawionego wszelkiej este- 
tyoznej wartości. Byli podobnymi do barbarzyń­
ców, którzy zdobyli gród cywilizowany i którzy 
pojmują z oywilisaoji tylko to, co jest w niej 
nikozemnem, albo przynajmniej błahem. Pruscy 
oficerowie, przebrani po cywilnemu, a bawiący 
w Paryżu za przepustkami, uczestniczyli w tej

kto pomimo starań i zabiegów i szczerej chęci 
do pracy, zarobku zi leźć nie może, temu winni 
bogaci dopomódz.

Tak określiwszy^ swe zaBady, ojciec święty 
przechodzi do zajmując sj dziś wszystkich kwestji 
socjalnej i oto co o niej mówi:

Należy na to zwróo ć uwagę, te  robotnicy 
dopóty praw nie uzysk-ją, dopóki słnobać będą 
agitatorów. Z  tego powodu wszelkie ioh zmowy 
i bezrobocia nie przynoszą żadnego realnego 
pożytku.

Każdy człowiek ma prawo istnieć i praco­
wać. Jest to prawda, ale tylko indywidualna, 
nigdy zaś zbiorowa, stąd zmowy są zawsze czy­
nem gwałtu, a co catem idzie, czynem niepra­
wnym. Kwestja robotnioza dopóty nie będzie roz­
wiązana, dopóki robotnicy nie wezmą rozbratu 
Z B03jal'ałami i anarchistami.

W  końou tych uwag o sprawie socjalnej, 
Leon XIU . zaznacza konieczność ustanowienia 
tnaxtmum pracy i minimum zarobku.

Tyle wiemy dotąd o mającej się ukazać en­
cyklice papieskiej. Nie wątpimy, że zrobi ona 
wielkie wrażenie, choćby tylko ze względu na 
formę, zawsze świetną we wszystkich pismach, 
wychodzących w ostatnich -zasach z kancelarji 
watykańskiej, ścisłość i logiczność niepokonaną 
rozumowania, jaką się odznaczają wszelkie ode­
zwy pióra Leona X III W c Włoszech oczekują 
z wielką niecierpliwością i zainteresowaniem no­
wej encykliki panieskiej

przedśmiertnej orgji komunistów i kładli na nią 
piętno hańby ostatecznej.

•Nie wszyacv socjaliści tak się zachowywali. 
■ nimi ladzie przekonania, którzy

| me chcieli dla siebie wyjątkowych rozkoszy 
j i prowadzili *y0;e pr0styeh robotników, mimo to, 

że akarby wielkiego miasta były na ich rozka­
zy. Do tych n. licznych, ale zaszczytnych wy­
jątków zaliczali się dowódcy siły zbrojnej i Lu­
dwika Michel. Marzetti osobne zajmował stano­
wisko. Nie kradł, nią marnował grosza publi­
cznego, ale żył dalej wygodnie i wykwintnie z& 
te dochody, które miał do rozporządzenia.

Matka Haelm i Rozy na nie pojmowały jego 
postępowania. Nie sbywało im na niczem, ale 
patrzały na to, jak różne dziewczęta a ludu 
prześcigały je codzień w zbytkach, dzięki swo 
im związkom z przewódcami i z podrzędniejszy­
mi nawet urzędnikami komuny. Jaśniały od klej­
notów, walały na ulicy suknie, godne królewnych, 
jeździły po błoniach Elizejskich w ekwipażach 
książęcych. Własne ich wygody i zbytki wyda­
wały się rzeczą mizerną i niegodną wspomnienia 
w porównaniu z blaskiem jednodniowym tych 
chwilowo szczęśliwych ulicznic.

Razu jednego, zjadłszy wykwintne goto­
wane śniadanie wraz z córką i Marzettim, w po­
mieszkaniu tego ostatniego, odważyła się pani 
Adela na to, że zrobiła wyrzuty Włoohpwi:

. R zekła: —  Przeobwelasz się, że jesteś naj­
potężniejszym człowiekiem w Paryżu, że nie 
przyjmujesz urzędów dla tego, bo niemi gar- 
daisz, i że nie piszą o tobie w gazetach dla 
tego tylko, że ohoezz się otoozyó tajemnicą. 
A  ja nie wierzę, aby to było prawdą; bo 
gdybyś był istotnie królem Paryża, żyłbyś 
jak król, a mybyśmy żyły jak królowo.

potrafił w następstwach zażegnać Gambetta. Po 
jego śmierci Juljnszowi Ferry’emn przypadło za­
danie połączenia wszystkich republikanów prze­
ciw monarchiztom i anarchistom. Wiadomo, że, 
jak się to niejednokrotnie wydarza w dziejach 
ludziom najw ięoej zasłużonym, sprawa ton liska, 
dzisiaj należąca ao pierwszoreędnyoh posi. tów 
polityki kolonjalnej Francji, z poWodu porażki 
mniejszego a&aczenia, zadanej orężowi franon- 
skiemu, stała się podnietą do rzuoenia na Fer- 
ry’ege ostracyzmu, pod którego brzemieniem asa- 
nął Bię od spraw publicznych, ażeby do nioh w 
początku roku bieżącego na wydatniejszym sta­
nowisku na to powrósić, iżby przynajmniej 
umrzeć z r e h a b i l i t o w a n y m ,  albowiem nagła 
śmierć nie pozwoliła mu rozwinąć szerszej dzia­
łalności, a pozbawiła Francję republikańską je ­
dnego z najznamienitszych mężów stanu.

Swary w obozie republikańskim ras jeszcze 
w r. 1885 posłużyły monarchistom do zdobyoia 
poważniejszej liczby mandatów poselskich. W y­
bory pierwotne bowiem przyniosły ostatnim 179 
mandatów przeciwko 136 republikańskim i do­
piero wybory powtórne uzupełniające z ególną 
liczbą 380 mandatów dały im zwycięstwo, ale 
i w tych wyborach zdobyli monarchiści jeszOze 
100 krzeseł, tak Ż8 mniejszość ich w izbie wcale 
poważną i wpływową znaczyła się liczbą. W  r. 
1889 machinacje B o u l a n g e r a  zdawały się 
znowu zagrażać większości republikańskiej umiar­
kowanej, a to tem więcej, że do bnlanżyatów

w gabinecie jego obok oportuuistów zasia­
dają radykalni. Powodzeniu jego zaś służy nie­
zawodnie pomyślne dla Francji i jeij rządu roz­
wiązanie zatarga sjamskiego.

Gała prasa paryska stwierdza tedy s t a n o -  
f  o 2 6  z w y c i ę s t w o  r e p u b l i k a n ó w  nad 
stronnictwami wrogiemi konstytucji i klęskę za­
równo monarchistów, jakoteż tak zwanyeh  ̂ „na­
wróconych11 konserwatystów, t. j. monarchistów, 
którzy idąc za wskazówką Leona X III uznali 
rebublikę, aby tem łatwiej bro-iić iiteresów 
konserwatywnych na gruncie konstytucyjnym. 
TeMps piaee: Kraj okaza" niedwuznr mnie, ie
życzy sobie stanowczo: 1) silnegt i szczerze
republikańskiego rządu; 2) racjonalnej, postępo­
wej i umisrkowanej polityki. ~emps wyraź 
przekonanie, że w nowej izbie będzie jednolita 
większość umiarkowana, oo pozwoli obejść się 
bez dotychozasowej po.,tyki „koncentracji , 
która, jak wiadomo, polegała na kompromisie 
oportunistów z radykałami. — Figaro jednakże 
sądzi, że nadzieja ta jest przedwczesną. Dzien­
nik ten oblicza, że w nowej izbie będzie tylko 
227 republikanów rządowych, przeciwko 112 
radykałom i socjalistom, któray w połączenia z 
monarchistami będą mogli w danym razie prze­
ciwstawić partii rządowej silną koalicję opoz> 
cyjną. —  Oaulois p isze: W ybory dały Francji 
izbę, która będzie miała jednolitą większość, 
ale nie będzie miała silnej partji rządowej, albo­
wiem większość nowo wybranej izby jest szara, 
bezbarwna i pozbawiona silnych przekonań. —  
Evendme.it utrzymuje, że wybory wypadły w 
ducha repabłikańskim i u m i a r k o w a n y m i  
że nowa izba będzie miała silną większość -za- 
dową, chodzi tylko o to, aby nią umiejętnie po­
kierować. — Lanternc zwraca głównie uwagę

j na klęskę „nawróconych** konserwatystów i 
| utrzymuje, że polityka papieska zrobiła stra- 
1 szne fiasko. — Petite RepuUiąue uważa za naj- 
j pomyślniejszy wynik wyborów: fiasko nowej,
i *
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podejrzanej i niebezpiecznej pjlityki "< wróco­
nych". —  Journal des Debats tak charaktery- 

dotychczasowy rezultat wyborów: „Nowazu]e
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—  Alboż wam czego brakuje? —  spytał 
się M&rzetti.

— Pewnie, że nie jesteśmy głodne, ale to, 
oo Rozy na ma, jest istną nędzą w porównania 
z tem, co widzimy co dzień na dziewczętach, 
które nie są warte jej rzemyka u obów’& 
odwiązać.

— To nieporozumienie, kochana matko 
Haelm, — odparł Arnold Marzetti głosem, nie- 
dozwalającym na odpowiedź. — Sądzisz rzeczy 
ze stanowiska barbarzyńskiego i niewłaściwego. 
Nio chodzi nigdy o ilość, tylko o jakość szczę­
ścia. Piramidy egipskie są sto razy większe od 
Partenonu, a jednak Partenon jest bez poró 
wnania piękniejszy od piramid, i gdyby był 
zresztą taki sam, to większy byłby mniej pię- 
knym. Bogactwo i władza stracą na wartości, 
kiedy ich używasz bez miary, a człowiek roi 
zumny cieszy się tem, że zna to tylko, oo pię­
kne, choćby mógł mieó to, oo jest bezoelownie 
kosztowne. Ręczę wam, że obfitsza, albo du­
mniejsza biesiada od naszej, byłaby mniej 
piękną i mniej przyjemną. Rozyna jest cudną 
w tej sukni, z nagą szyją i ■ temi dwoma bry­
lantami w uszach; zbrzydłaby w moioh oozacb, 
gdybym ją obwiesił kraozionemi skarbami oa-

bilonu^ ^ sfowaoj1 nastało milczenie. Mar- 
zeiti paląc oygaro, które kosztowało tylko 
franka, zgodnie z jego teorją o estetycznem 
umiarkowaniu, pożerał okiem białe i różowe 
oisło Rozyny i rozmyślał:

— Piękna to dziewczyna, jakby była wy­
szła z płótna Rubensowego. Nie jest to ani bo- 
P ” 1, gr«c*a, ani intelektualna piękność floren­
tyńska, ale bądź, co bądź piękna dziewczyna. 
Już me długo będę z nią przebywał. Już do­
biega kresu sadanie, które miałem spełnić we

Francji. Zostawię krai ten tak ciężko ranny, 
t&k pełny domowych nhnaw ści, że Włochy l  
zrosną się i zpotężnieją na dobre, zarim nieb??- L  
pieczeń itwo dla nich wyrośnie z tej strony. m 
Drugi sąsiad, zwycięskie Niemcy, będsie się | 
wciąż oglądał trwożnie na pomstę, która może t  
dlań zawitać od francuskiej granicy. A  zatem 
Włochy będą hezpieezce i będ-̂ *-. mogły użyć £  
długoletniego spokoju na udu i cnie ostateczne ł j j  
swojego największego, a teraz bezbronnego 
wroga: papiestwa. 1 ja zarłużyłem się dobrze (
około ojczyzny, spełniwszy trudne zaiste zada- ę 
nie. Spp.lę jeszcze pomniki Psryża 5 w r ó c ę  potem [ 
do ojczyzny. Tam wypocznę pośród ludzi, kto- ę^( 
rsy są wstanie mnie zrozumieć, i tam znajdę 
towarzyszkę inną od tej ^ran isaioj żony przy­
godnej; żon prawdziwą, dozgonną, .u  której < 
myśl będzie p kniejs* >d *«ała i z którą będę *  : 
mógł rozmyślać o barmonjach ir.atona. A  kmdy «  * 
mi się wypoozynek sprzykrzy, będę już w oj 
ozyżnie praoował r. jnie nad wielkością przy- »  
szłej Italji, a żona będzie mi natchnieniem i ■*" i 
miłością ostrzyła narzędzia, za pomocą których g*1 
będę stawiał gmach wieczDej piękności i pot*; . 2* j 
Obrona Paryża nie może już potrwać jak dni 2 • 
kilka. Dąbrowski OBtatnu już eryni wysiłri. §  i 
Lzas wypuścić na miasto potępione jędze niena- *2.1 
Wiści i zguby, a przy łunie Paryża przejdę, za r ’ j 
pomocą farmazonów, nie poznany i nienagaby- ! 
wany pomiędzy szeregi wojsk oblegających, 1 
pośród których jest przecie także pełno moich 
tajnych przyjaciół...

(Ciąg doloty nastąpi)
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iiba nie będzie się wiele różniła od popnedniej, 
ale lepiej będzie się nadawała do utworzenia 
większości rządowej".

Z a t a r g  s z w e d z k o - n o r w e g s k i .

Do historji zatarga pomiędzy Norwegją a 
Szwecją, przybył nowy szczegół. Król szwedzki, 
Oskar, nstępnjąz naciskowi storthingu norweg- 
sfciego, wydał w myśl jego żądań decyzję, na 
mocy której sprawy, odnoszące się do zarządu 
arm]i norwegskiej, rozstrzygane dotychczas przez 
samego króla, mają być na przyszłość przedsta­
wiane dopiero przez jednego z ministrów. Otóż 
decyzja ta wywołała w półnrzędowym dzienniku 
szwedzkim Nya Alehanda artykuł, sprawiający 
wielkie wrażenie. Żarząca on poprostu norweg- 
skiemn ministerstwa S t a n g a ,  oraz szwedzkiemu 
ministrowi spraw zagranicznych, L o w e n h a u p  
to w i, brak energji w popierania ’ polityki anio- 
nistycznej. „Zaprzeczyć nie można —  powiaua 
antor — że idea uuji przez długoletnie agitacje 
w szerokich warstwach narodn norwegskiego, 
oraz przez ostatnie prawdziwe rewolucyjne 
uchwały sejmu norwegskiego w podstawach swo­
ich zachwianą została. Jak było do przewidze­
nia, nie okazało się także norwegskie minister­
stwo prawicy na wysokości swojego zadania, o 
ile to zasadzało się na położeniu tamy destru- 
koyjnym działaniom lewicy. Rząd szwedzki po­
winien udaremnić wszelkie zabiegi Norwegji, 
zmierzające do wprowadzenia reform i energi­
czniej —  niż dotąi — starać się o niedopuszcze 
nie wszelkich ustępstw, Które pośrednio prowa­
dzą do podkopania unji.' Organ pólurzędowy 
następnie zwraca się CBtro przeciw szwedzkiemu 
ministrowi Lowenhauptowi, o którym —  zdaniem 
jego —  {powiedzieć nie możaa, iż okazał s ę na 
wysokości zadania, jakie mu nakłada dzisiejsze 
poważne położenie w sprawie utrzymania nnjr i 
że postawa jego wobec roszczeń Norwegów, nie 
była tak energiczną, jak tego okoliczności wy­
magały. Cała polityka ministra Bpraw j grani­
cznych jest przeBtarz&łą i nieodpowiednią. Chce 
on położenie ocalić za pomocą ustęp?'w; tym­
czasem, jeżeli Szwecja chce dojść do ładu z Nor­
wegami, powiana energicznie postępowsó." Uwegi 
te pisma półurzędowego sprawiły w Szwecji 
wielkie wrażenie, ponieważ opinja publiczna upa­
truje w nieb zapowiedź energiczaiejszegc wystą­
pienia przeciwko Norwegji.

K RO N IK A.
Pamiętajmy a fundacji 

Kościuszki.
ta ie n la  T a d o m -a

DjarjuftT !wew8ki.
P i ą t e k  2 5 . s ;erpnia

.T eatr letn i: .Skazan y na całe życie,“ dram ;!' 
w 5 aktieh z włoskiego J. Giacometti’ego Dziewiąty  
gościnny występ p. Bolesława Ładnowskiego, artysty 
teatrów warszawskich. Początek o godz. 7 1/ ,  wie­
czorem.

Wiadomości osobiste. Minister Z a l e s k i  prze 
jeohał d. 2 3 .  bm . rano z W ie d iia  przez Kraków , 
udając się do Zakopanego.

Z tycia te»urcy_*i6fl0. Slu b panny W andj 
M o  c z a r o  w s k i e j ,  z  p. Zygm untem  S u l i m i r -  
s k i m ,  u rtędnikiem  kniejowym, odbędzie się d 2 9 .  
bm  w  Chomiakówce stacja Kalinow szc-yzna.

Nekrolugja. Jakób S t e b e l s k i ,  emer. poborca 
podatkowy, zm arł d 2 3  bm  w Łopatynie w 8 8  r. 
żyela Człowiek to b y ł wielkiej prawości i zacności, 
który zarówno jako urzędnik, Jak ojciec rodziny i 
obywatel kraju, cieszył się powszechnym szacunkiem  
i sym patją Rusin z rodur był przedstawicielem tego 
ongi tak licznego i ogólnego, a dziś niestety znika 
jąoego z p wierzchni Galicji typu patrjotów ruskich, 
którzy jedynie w ścisłym  sojuszu z Polską przyszłość 
R usi upatrywali i O rła polskiego na równi z śnio- 
łem  Ukrainy m iłow ali. W  tym  też duchn wychowy 
w ał śp. Stebelski synów sw oich, czego dowodem ich 
życie i praca, na którą patrzymy. Zm arły bowiem  
b y ł właśnie ojcem nieodżałowanej pamięci poety i 
pisarza naszego W ł o d z i m i e r z a ,  dalej Rumana, 
zast. proku'atora we Lw ow ie, Jarosława, radcy sądu 
w  Krakowie i Piotra, profesora aniwersytetn lw o ­
wskiego. Cześć pamięcł t,jea i obywatela, który w  
i der skromnych warunkaoh swej egzystencji, takich  
synów na pożjtek kraju w ychow ał Ii i. p. E fsp o r - 
tacja zw łok śp. Stebelskiego nastąpi w sobotę z dworca 
Podzam cze. —  l » k  Mendel H i m m e l b l a u ,  zuany 
księgarz wydawca 1 obywatel m . Krakowa przeżywszy 
lat 6 2 ,  zm arł d 2 1 .  bm .

K S le n a a rz  Piątek ( 2 5 . ) :  Ludwika kr W sd ió a  
słońca o godtini 5  m inut 1 5 , zachód o godzinie 6 . 
siin u i 4 6

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W olno polować na 
pienie i kozły (rogacze), przepiórki i dzikie gołębie, 
tropie i pardwy, ptaotwc błotne i wodne w ogólności.

Mianowania. Casarz nadał radcy sekcji w m i­
nisterstwie wyznań i ośw iaty, dr. A ugustow i Klee- 
m&nuowi, tytu ł i charakter radcy ministerjaluego  
z uwolnieniem od taksy.

Przeniesienia. D yrekcja poczt i tnlegrafów  
przeniosła oficjała pocztowego, Teofila Kossonogę, ze 
L w ow a do Zakopanego i poruczyła m u tam ie kiero­
wnictwo nrzędu pocztowego i telegraficznego

Kelonja wakacyjni chłopców (II . serja) wraca 
w  Hrebenowa do L w ow a we wtorek d. 2 9 . bm . o 
Rodu. 2 . po połndniu. O tern zawiadamia się rodzi- 
ośw, celem zgłoszenia się po sw ych synów w tym  

a *  głów nym  dworcu kolejowym .
Wpity uczniów do szkoły męskiej im . „S taszica " 

odbywać się będą dnia 2 8 . ,  3 0 . i 3 1 . sierpnia, cd

południu P°*adaIfm  * od 8 udz 3 .— 5 po

f g ?  now iów  ua kursa nanki dopełniającej 
PT  8  ^  odbJWać się będą w niedzielę od

i -  i' ń d Pr*!ł P^łndaiem i w poniedziałki,
wtorki i środy od godz. 7 . do 9  wieczorem.

W p isy  ^  nankę codzienną w  szkole
męskiej im . „Elżbiety , odbywać się będą w  dniach 
2 9 . ,  30. 1 3 1 .  sie-pm a od g 0<3 9 . d o % 2  przed
południem  i od 3 . do 5 . po południu ; w p i «  j aś 
uczniów na naukę kursu dopałniaiącego do I. 
klasy w  tejże sik ol9  odbędą się w niedzielę d. 2 7 . 
sierpnia od godz. 9  do 1 2 . przed p oi; dniem

W celu rozdania zapomog z fundacji jubileu­
szowej urzędników sądowych c irę g u  sądi krajowego 
w yższego we L w ow ie, og łosiło  n a m ^ tn ic tw o  rozpo- 
rząd?»ni' m  z d 1 2 . sie .pnia - 8 9 3  1. 6 2  9 2 1  ko* -  
1 -T s  do k o ń c a  w r z e ś n i a  1 8 9 3 .  Do korzystania 
s  dobrodziejstwa z tej fundacji upoważnione są w -io^y  
i Bieroty po najuboższych urzędnikach sądowych ofcręeu 
lwowskiego sądu krajowego X I , X  i I X  kiesy »angi 
Odnośne pudania, zaopatrzone w e.wiadtctKo ubóstw a, 
tudzież dokumenta, wykazujące, że mąż- wsjglęinic 
ojciec b y ł urzędnikom  Eąaowym powyższego okręgn 
i wskazanej kl wy rangi, wniesione być m aią w ter

minie oznaczonym do dziennika podawczego nam ie­
stnictwa.

Premjowe Strzelanie p . Brunom* Hryniewicza  
odbędzie się na strzelnioy m iejskie", w  niedzielę dnia 
2 7 . bm .

Ze sfer notarjslnych. J. Jan Jurkiewicz, nota­
riusz w  Boryni, przeniósł się do Liska, gdzie dnia 
2 2 .  bm . objął urzędowanie.

W ie c  w spraw ie M orskiego Oka odbędzie się w 
pierw szych dniach w rześria we Lw owie.

Na powodzian. N a  rzecz dotkniętej kluską po­
wodzi ludności złożyli w dalszym  ciągu w  prezydjum  
m agistratu p p . : Bolesław  W ysłou ch , Jan Ihnatowicz, 
dr. Edw ard Strojnowski, dr. Edward Lilian, E . i J. 
Friedrich, Jan Seferowicz po 1 0  z ł . ; B azyli N ahirny, 
dr. Józef Gostyński i Karol Przybylski po 5  z ł ., ks. 
kan Antoni Stankowski 2 0  z ł , Józef Kornta 10  z ł . ,  
N . Stolny 3 0  c t ,  Kretz 1 0 0  kilo kukurudzy.

Wiadomości dyecezjalne. D yece-ja  tarnowska. 
P rzeniesieni: Ksiądz P aw eł W o łek  z Łososiny Górnej 
do Radgoszczy, ksiądz Gntfiński z Radgoszezy do 
Mielca, ksiądz Ręgorowicz z M ielca do Łososiny  
Górnej. —  W  Czohewie zm arł ksiądz Tadeusz Sro­
czyński.

Biblioteki uniwersyteckie. Ministerstwo ośw ia­
ty wydało rozporządzenie snrowego p. zastrzegania 
z wrota w  terminie wypożyczonych książek z bibljo  
tek uniwersyteckich i równocześnie przeciwko opie­
szałym  poleca stosow ać ostre środki przym usowego  
odbioru.

Koran w registraturze, Od p. K . C h  i t r  e g o ,  
emer. oficjała sądow ego, otrzym ujem y następujące 
p ism o :

„Odnośnie do artykułu w kronice szanownego 
pism a —  w kt 'rym  doniesiono, że p. wiceprezydent 
sądu krajowego w yższego odnalazł dawne dokumenty 
przy sposobności wizytacji sądu powiatowego w Starej 
Soli —  donoszę że, będąc naczelnikiem regiBtratury 
sądu krajowego w  sprawach cyw ilnych, przeglądałem  
w wolnych eh wiłach księgę dokumentów, w osoońem  
przechowania będących, i natrafiłem na oryginalny  
k o r a n  t u r e c k i ,  na którym obywatele m&home- 
tańskiego wyznania składali przysięgę w  czasach, gdy  
L w ów  prow adził obszerny handel ze W schodom . K o­
ran pow yższy przeleżał sobie szczęśliwie 3 0  lat -  
depozycie sądu krajowego i został dopiero w r. 1 8 5 5 ,  
przy organizacji sądu szlacheckiego, registraturze sądu 
krajowego w sprawach cywilnych do dalszego prze­
chowania oddany. Registratura przyjęła ów koran tu  
recki w roku 1 8 5 5  pod pozycją porządkową 1 )  do 
dalszego przechowania i do szafy dokumentów w ło­
żyła, gd z‘e do dziś zapiószony, zapom niany i bez celo 
leży. Odpowiedniejezem miejscem dla tego „św iadka" 
świetniejszych czasów m iasto L w ow a hyłoby muzeum  
miejskie, lub Zakład im . Ossolińskich. Sądzę, że pre- 
zydjnm  tądu krajowego w sprawach cywilnych ża­
dnej trndnościby nie robiło , tem bardziej, że ów koran 
tareoki dla cądc jest niepotrzebny i bez celu tam  
le ż y ." i

A r c y k s ią ż ę  L eop old  S a lv a to r  wraz z arcy i 
księżną Blanką zwidzili onegdaj o godzinie 5 . po po- i 
łndnin tutejszą stację ratunkową w  ratuszu. U  w eisj' 
ścia oczekiw ać dostojnych gości prezes towarzystwa, 
dr. E i  Strojnowski wraz z raduym  profesorem dr 
T . Spilmaunem i w szystkim i lekarzami i ochotnikami. 
Po zwidzeniu szczegółow em  stacji, wpisali arcy- 
księstwo swoje imiona do księgi pamiątkowej, po- 
czem w yruszyli na Janowskie, celem zwidzenia 
baraku dla chorych zaraźliwych i cholerycznych. 
Oprowadzali ich tamże i dawali szczegółowe w yja­
śnienia wiceprezydent dr Zdzisław  M archwicki, dr. 
P isek . I t  M ahl, fizyk i Antoni P aw likow ski, w raz 
ze sekretarzem Ostrowskim , oraz pp. radni dr. E l  
Strojnowski i dr. T . Spilmann U słyszaw szy od 
wiceprezydenta dr. Marchwickiego o nowym gmachu 
dla n enleczalnych, ufundowanym  hojnie przez p. 
Bilińskiego, objawili chęć natychmiastowego zw idze­
nia i tej instytucji, którą również szczegółowo oglą­
dali, oświadozając gotowość zwidzenia tego zakładu  
ponownie, gdy będzie otwartym.

N o w y  urząd pocztowy. Z dniem 1 . września 
1 8 9 3  wejdzie w życie urząd pocztowy w Rattorowi­
cach ze zw ykłym  zakresem czynności. Okręg doręczeń 
Jego urzędu stanowić będą gm iny i obszary dwor­
sk ie ; Brześciauy, Rajtarowiee z Z^łużrm  i Rc górno, 
tudzież gm iny B ylice, Kornice, Sadkowice z W ład y  
polem, W ięckow ice z W ięckow icką wolą i W ola  ba- 
raniecka. Urząd ten otrzym a połączenie ze siecią 
poczto ..ą  za pomocą poczty pieszej do Krukienie i 
napowjóti.

D y re k c ja  p o c z t  o g ła sz a : N a  mocy rozporzą 
dzenia m inisterstwa handlu z dnia 1 8 . lipca rb. pod 
wyższono z dniem 1. sierpnia rb. obecną maksymalną 
w agę posyłek wozowyoh dla w szystk; eh p o s y ł e k  
z p i e n i ę d z m i ,  które są przeznaczone do bośnia- 
ckiego Brodu, Banialuki, D Tuzli, Traw nika, S ira  
jew a i M osiaru, Inb też które w  tych miejscowościach  
do A nstro W ęgier nadaae zostaną na 5 0  k ih g ra - 
m ów.

Prezesem rady pow. iiskiej w ybrany został 
jednogłośnie d. 2 2  bm . p. Em il L e s z c z y ń s k i ,  
właściciel dóbr Lcbozew , zaś jego zastępcą p. Józef 
N a n o w s k i  przełożony obszaiu dworskiego.

Cholera. K o ł o m y j a  doią 2 3 . sierpnia 1 8 9 3 .  
Cholera ucichła u nas zupełnie. D ziś z miasta K oło­
m yi nie notujemy żsdaego wypadku. Z okolic nie na­
deszły do pcłiidnia żadne wiadomości, szpitalu  
choleryczny!!; jest tylko jedna kobieta. Z powodu  
ogroaiurch upałów  (np. o 10  rano wskazuje Reaum. 
2 3 °  w  cieniu, wczoraj o 2  popołudo'u  do 
było 3 6 °  R . - f - )  panuje tu wielka obawa. W apno de- 
ainfakcyjne roilew aią po w szjslk ich  ulicach Personel 
rato na jwy w ciągłym  ruchu Rewizja dom ów, ulic 
i kloak nie Hstaje, W  ratuszu dzień i noc pełnią słu  
ibą lekarz i pogotowie

Ludzie złej k o li rozgłaszają um yślcie i to upor­
czywie iż tokarze pierwszego lepszego Który na ja 
kąbądź ehorobę zasłab ł, oiągoą do szpitala chole­
rycznego i tam go trują. Dlaczego władza polityczna 
rozsiewaczy tyoh pogłosek nie śledzi i nie aresztuje, 
trndno pojąó, a przez lekceważenie podobnyoh ploter, 
m oże przy.śó bardzo łatwo do awantur, żydzi bowiem  
gromadnie schodzą się w  Rynku i nad tern radzą.

Do nśmierzema cholery w naszem mieście przy 
służyli się mewątpliwie, za co zasługują na ogólne 
uznanie, p p . : dr. M aksym ilian Rosner fizyk powiatowy 
dr. Barzyoki inspektor sanitarny lwowski, ma*or 
Cos3in jako asesor gm iny, K arol Beer inspektor poli­
c ji, dr W ładysław  Piaskiew iez, dalej Józef Kahane 
urzęduik m agistratualny, burm istrz miasto Jakób 
Aałan i dr. jysak. Niem niej należy się podzięka za- 
stępoy starosty p. Chrząszozew  kiemu, który również 
od św uu do późnej nocy pracował niezmordowanie 
d li Btłamienia tej straszne.; epidemji.

Z  f i o r o d e u k i  d ; nosrą n a m:  W  Czerniatynie
o ok H or, d -u ti (o b w ó i Kołom yja) wydarzyło się przed 
pa<!< daiami ,.lkB -rypadbuw podejrzanej słabości.

z phorąwał nagle draiaik wśród tbjaw ów  cho- 
erycznycli 1 do 2 4  godzin zm arł W  dueń późiiej

sąsiadów, którzy po- 
:ą- W szyscy zdrad-.ają

Szczawni y, Krynicy, Żegestewie, Ęym anow ie, Rabce, 
Ciechocinku—  nigdy nigdzie w  Europie ani wzm ianki. 
A  potrzeba tylko,^ żeby komisje miejscowe nie leniły 
się bodaj co m iesiąc wvkazv rozsyłać

 '___
S k ła d k i. Dla A. Kosteckiego, eaorego Drvwatn ezyciei>* *łnżvli .Taninim . .’ .e y atnego

sia 5 zł.
Zarząd łaźni ś. d. R. Duchińskiego, zawiadamia 

publiczność, iż łaźjia po dłuższej i gruntownej restauracji 
z dniem 2H. b. m. ot artą zostanie. . J ’

W alne zgrouiiadzenie stowarzyszenia przem. 
introligatorów, powroźoików, tokarzy, koszykarzy, szezotka- 
rzy, pozłotników i wyrabiaezy korków odbędzie cię w 
niedzielę dnia 27. b. m. o godz. 3 ‘ /i  popoł. w sali izby 
rękodzielniczej.

W i a d j i R o ś c i  l i t e r a c k i e !  a r t y s t y c z n e ,
Repertoar teatralny W  T e a t r z e  l e t n i m  

D ziś w piątek „Skazany na całe ż y c ie ", dramat w 5 . 
aktach z włoskiego J, Giacometti’ego. D z ie s ią ty  
gościnny występ pana Bolesław a Ładnowskiego, artysty 
teatrów w arszaw skich ; jutro w  sobotę w  teatrze hr. 
Skarbka na ogólne żądanie przedstawienie składane i 
„P ajace“ , opera w 2 . aktach z prologiem, słow a i 
m u zyk i R . LeoncaTaH’a, w tłumaczeniu A . Kitsch- 
m ana. Nieodwołalnie ostatni gościnny występ pana 
Engenjuaza Guszalewicza, tenora oper zagranicznych  

debiut pana Józefa Szym ańskiego, barytonisty.
Ze S ztu ki. Salon sztuk pięknych pozyskał w 

tych dniach kilkanaście nowych obrazow, a
inuemi, Bergm ana „W ieczór lip cow y" Dietricha
„ Z  P ła sz o w a ", M ajewskiej .P r z y  n au ce" Ł asi^sk  ego 
„P o  d eszczu ", Kocha „ S tu d ju m ", „G łow ę kobiety 
„U  antyicwarjusza", „L is t  zajm ujący1 , P rzyjaciółki"

mianowicie ( 2 2 .  b m .)  wśród objawów  podcbuych do 
cholerycznych, a względnie tyfusu pocholerycznego,
W ojciech Łazarski, wyrobnik, 5 4  lat m ający, z ulicy 
M iedzach, gdzie przebyw sły podobno osoby, przybyłe  
z okolic Delatyna, jak  Wiadomo, cholerą dotkniętych.
Prezydent m iasta przed ukończeniem nadań bakterjo . , . . . . . . .
logicznych nad wydzielinami zm arłego, zarządził Janmka, Wandzia, Anusia i Jadwi-
środki ostrożności, przedewszystkiem zaś odłączenie 
w spółm ieszkańców Łazarskiego i desinfekcję pozosta­
łych  po nim  rzeczy.

Oaeeta urzędowa donosi :
W  ciągu dnia 2 2 . bm . zachorowało na cholerę:
W  powiecie nadw órniańskim : ^  Delatynie i 

Nadwórnej po 4  osoby, w  Dobrotowie 1 osoba.
W  powiecie k o ło m y jsk im : w  Oskrzesińcach 1

osoba.
U m arły  w Delatynie 2  osoby, u  Nadwórnej 4  

o so b y ; w  Chleby czynie P olnym  (pow . Śniatyn) 1 
osoba.

Wystawa robót uczniów. Ze Stanisławowa 
pisz% nam dnia 2 4 . b m . : Czego dokazać można w y­
trwałością, dowodem tego tutejsza szkeła fachowa dla 
przem ysłu drzewnego, która w  przeszłym  tygedniu  
nadzwyczaj m iłą spraw iła nam niespodziankę, urzą­
dzając wystawę robót s.»yoh uczniów. Porównując 
wystawę tę z wyrobam i szkoły rządowej zakopańskiej, 
stwierdzić m usim y, że szkole owej tutejsza początko­
wa całkiem w yrównyw a, a oryginalnością m otyw ów  
tamtą przewyższa. Kierownikiem jej jest p. Meruno- 
w icz, bratanek posła Teofila M ernnowicza; z przy­
jem nością i zapałem  piel§gnuje ou swojskie motywa.
Szkołą tą program  towarzystwa i-edagogiczuego je  
szcze nie wyczerpany, postanowiło ono bowiem za 
bładać w  miarę funduszów w arstatj wzoro re dla 
wszystkich rzem iosł. Teraz przystępuje do założenia 
szkoły dla wyrobów z żelazr, a skromne fundusze na 
ten cel jnż są złożone, a przy dobrej w  11 stsrie  
warstat ten już w roku  ̂ najbliższym Szkoła tutejsza 
zawodowa nazwaną bęćzi® imieniem Leona Bilińskiego, 
na którego wniosek objętą ona została na etat kra­
jow y.

Nauczyciel ludnwy, a kolsj państwowa. Pod
tym  tytułem  zam ieszcza Sekolmctwo ludowe arty­
k u ł, w  którym nrrzeka na trudności ~r uzyskaniu  
zniżek kolej -w ych Prz° z nanczyoieli ludowych, nie 
mLiej, że nauczeciele nie otrzymują zniżek kolejo­
w ych na I II . klasę. » 0  każdą kartę kolejową —  
pisze Selcolnicłwo ludowo ~  muai nauczyciel wne 
sió osobne pisemne podanie do dyrekcji kolejowej.
Podanie to m oże być w przyszłości przy znanym
naszym  fiskaliźmie nawet stemplem obłożone. Prc 
śbę tę m usi stwierdzić aż okręgowa rada szkolna,
be stwierdzenie przez kierownika lub miejscową 
radę Bzkolną bardzo izęeto nie w ystarcza. N auczy­
ciel ludow y m usi więo jść z tą proćbą czasem
dwie 'ub trzy m ile do starostwa i tu dopiero żebrać
potwierdzenia. Ponie aż zaś dla tej sprawy urlopu 
otrzymać nie m oże, a „przez posły wilk nie u ty je ", 
przeto najczęściej z tej procedury zrezygnować
m usi, zwłaszcza, gdy sprawa pilua i nie cierpi 
zw łoki. Jeżeli nauczycielowi ludow em u nda się n a­
reszcie uzyskać to potwierdzenie, maai podanie 
znowu w ysłać pocztą do dyrekcji, opłacać porto
tom i napowrót i wyezekiwać tydzień tego dobro­
dziejstwa, które dla każdego urzędnika państwo­
wego jest prawem , będącem każdej chw il, do d y­
spozycji. Kiedy wreszcie przychodzi ta zniżona 
karta kolejowa, biedak doznaje bardzo niemiłego 
rozczarowania. P rosił o zniżkę III . klasy, a dają 
m u zniżkę I I  klasy, m otywując tern, iż „stosownie  
do swego stanowiska i inteligencji tą klasą jeździć
powinien", przez co ma płacić więnoj, policzywszy 
perto, niż kosztuje pała klasa, HI Za to na .żółtej 
legitymaojl ma -wyłoił1 w w N iew

zichorow sio jessoze srilku ,e 
zostiją  pod cbsorwacią 
wszi-lkie oznaki cholery.

Z K r a k o w a  donoszą o podejrzanym wypadku  
choroby. W  szpitalu św. Łazarza w Krakowie zm arł

halber* i „Kein Fmgepdch“ . D ziękujem y naszym  
dyrekcjom koli owym za to uznanie dla naszej inte­
ligencji i stanowiska, gdyż wśród naszej sytuacji 
finansowej, a ta rozstrzygać po.rii.ua, zakrawa ona 
na kpiny z biednych nauczycieli ludowych I "

Temperatura. Baromeir opada. Średnia tom; e- 
raturs w  tym czar. 1 była -+■ 2 2  9 O . najwyższa 
+- 2 8  6 °G ., najniższa 4  j m T C .

N a dziś zapowiada ste.cja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : iatr będzie co do kieruuku połndn.-
zaohedni o średniej prędkości 3  m /s e k .; średnia 
ten peratnra doby pozostanie około 4 -  2 3 PC ., niebo 
będzie lekko zachmurzono, a względna rilgotnośó po­
wietrza około 7 5  p ro c .; opadu nie będzie, pogoda 

S am ob Ó ]8tv  j żołnierza- W  Przem yślu żołnierz 
4 .  kompanii 1 0 . pnłkn p5ocbotv nazwiskiem Wojto 
wic-z, sto w i  wszy się do ćwiczeń dni3 21  b. m zadał 
sobie trzy pchnięcia bagnetem w gardło a iw a  
pchnięcia w brzuch wskutek czego w przeciągu  
jednej gc izin y  życie zakończył. Przyczyna samojstwa 
niewiadoma.

Z  S a m b o ra  piszą do nas pod d. 2 3 . bm  :
Wczoraj d 2 2  bm . o godz. 6  wieczorem podcz&B
kąpieli w Dniestrze, poi any został wirem wodny
radca sądowy p. R . w tak gw ałtow ny sposób,
mimo wszelkich w ysiłków  sw ych, począł
W  tej krytycznej chwili rzucili się sto|%JX P a
na brzegu dr. med. I  ster i m e d y k ^ r ^ | « z

narażeniem własnego życ 'a wr.ow ,wir j !.iz  J  *«dne<żi 
brzeg tonącego. Radca p B  nie odoió ł  żadnego
uszkodzenia i znajduje się w najlapszem zdrowiu.

Dyrekcja s k a r b o w a  W  Z o łk w i nadesłała nam 
następujące pismo z prośbą o um ieszczenie: N iepra­
wdą jest, jakoby dyrekcja okręgów skarbow ych. a w

  szczególności dyrekcja okręgu  skarbowego w Żółkw i
słońca S wydawała wszelkie rozporządzenia, polecenia i rezo 

lucje w sprauach gorzelnianych w języku aiemie- 
, ck.m . Przeciwnie, językiem urzędowym faktycznie i 

wyłącznie uż' TanynŁ jóst język polski, z wyjątkiem  
wypadków, gdzie strora prywatna wnosi podanie po 
niemiecku, g iy ż  w takim  razie rezolucja w tym że  
języku wydaną być m usi. Żółkiew duia 2 3 . sierpnia 
1 8 9 3  roku. C. k. dyrekcja okregn ikarbow ego.

Biliński
D o M arm a r0 8 Z Szlget w ysłał wiedeński kore

0 pendent londyńskich Daily N^ws lekarza wiedeń­
skiego dr. Ignacego Kol’ na, który m iał na miejscu  
zbadać i stwtordzić, w jakim  stopniu wystąpiła choleis 
w zdłuż węgierskiego terytorjum budującej się kolei 
S iig e t -S ta n is ła w ó w . D r. Koha w ykrył, iż rzeczy­
wiście dolina czarnej Cisy, gdzie budowaną jest kolej 
do Galicji, jest ogniskiem , skąd choroba z jednoj 
strony zawlekaną jest do sąsiednich powiatów gali­
cyjskich, a z drugiej strony przea Cisę wciska się 
do głębi W ęgier. N a  przestrzeni zajmującej 7 0  kim . 
z Boosko do Kóiosm eró ąa galicyjskiej granicy, z a ­
chorowało od 1 . bm  ua cholerę 2 0 5  osób, z t,vch 
9 0  um arło. Ofiarą epid?mji padają Rum uni, risy jscy  
żydzi i Rusini. Ód kilku dni przeeiętua liczba za­
słabnięć na cholerę wynosi dziennie 3 3 , a śmierci 2 0 .

Dysenterja. Z Brukseli donoszą, że w A n tw ir p ji
1 Mechlinie panuje w koszarach epidemicznie dysen­
terja. 5 0 0  ludzi zachorowało.

Pożar. W e wsi Łysaw ice pod Kow lem  w K  ol. 
Pul., podczas wynikłego tam w  nocy pożirn spaliło  
się czterc-eh ludzi i 4 9  sztuk bydła.

Słuszna uwag;*,. W iedeński korespondent Kurj. 
Warse p isze: W  wykazach frekwencji w uzdrowi­

skach czytam w d z i e n n i k a c h : np. w  Giesshiibl osób 
* 2 4 ,  W o s a i  7 1 5 , Stubeobad 1 4 8 , ale o Zakopacem,

1 „M otyw  z nad E ls te r y ", Agtha Curta „Car »agna 
R om an a", Maturchk- „K u ra z kurczętam i" i „N ow o­
czesny D y cgeu es", Dieffenbaebera „N ad m o rzem ", 
Tarnoes7’ -5gi „Jesień" i Dąbrowskiej „Portret p. C .“ 
medaljoD.

W Krynicy urządza temi dniami konoert sym pa- 
• tyczna śpiewanżka panna Jó-^fa S z l e z y g i e r ó w n a ,  

znana zaszczytnie i lwowsk.ej publiczności zarówno 
z dtbiufów  scenicznych, jak z pleśni na estradzie 
koncertowej, w których wykonywaniu — - jak wiado- 

j m o —  p. Szlezygier jest nieporównaną mistrzynią.
; N ie ulega też w ątpliwości, że i ten oncert p. Sż,
; będzie się cieszył zwyczajnem  a zasłużonem  powo- 
: d,-,eniem, tem bardziej, że koncertautka um iała sobie 
S zacnym uczynkiem zjednać niepodzielną sym patję 
! całej publiczności krynickiej, z ostatniego bowiem  
; koncertu swego ofiarowała 4 0  z ł. dla dotkniętych 

klęską powodzi na listę składki, zainicjowaną przez 
j zarząa pensjonatu dla p&ń w K rynicy, 
j Szkoła MPZyczna pani Heleny S i - m k o r  -  k i ej  
i Przy placu Św . D ucha pod L 1 0  (nad Wystawą obra- 
I zów ) rozpoczyna nowe kursa z dniem .1. 7 .  seśnia.
1 Zapisy od dnia 2 8  b . m . codziennie od godziny 
j 4 . —  6 . po południu.

Otrzymujemy następujące pism o z prośbą o 
um ieszczenie: Opuszczając L w ów , gdżie prawie przez 
lat ośm  prowadziliśm y szkołę śpiewu i przenosząc 
s :ę na stałe do Drezua, czujemy się w  obowiązku  
złożyć podzięko sranie tym  w szystkim , co nas otaczali 
łaskaw ą życzliwością.

N ależy się to podatkow anie poważnej prasie 
polskiej, która oceniła nasze usiłowania i  której spra­
w iedliw a krytyka przyznała szkole, przez nas prowa­
dzonej, własności praoy umiejętnej i sumiennej.

Żegaając miasto i tych, co nas popierali chętnie 
i życzliw ie, m am j to przekonanie, żeśm y spełnili obo­
wiązki sumiennia, a to nam daje zachętę do pracy 
gdzieindziej

T)zięVujen>̂  raz jeBcr- ? z pośrednictwem Twego, 
" ploms1, ’ rWetelde] i noiol-

wej pi asie, że nas ta zrozumiała i nasze pragnienia

ocenić raczyła.
Z  głębokiem  poważaniem

Lw ów  2 2  sierpnia 1 8 9 3
Sowestrp■ Faschalis.

( „ W  łaście el kuźnic. “  komedja to 5 akiach Jeree- 
" 0  Ohnela Występ gościnny Bolesława Ła 

dnowskirgo)
P ierw szm  p olsk im  a r ty itą , k tó ry  na p o lsk ie j  

Boenie p rze d sta w ił p ostać F ilip a  D e r b la y  w  „ W ł a ­
śc ic ie la  feu źo ie " O h n e ta , b y ł  p. Ł a d n o w a k i ,  
a b y ło  to w  W a r s z a w ie  p rz e d  m n iej w ięc e j * 
w  ęciu  la ty . O d  te g o  c za su  „ W ła ś o io ie l  
n ie  sc h o d ź  i repertc n  p is f -
skich a. postać :a  s łu ż y  z *  f g ę r b , Ry ż r ^ p l a ź y ł  

w s m z ę d n e j  ^ J ^ j r o - m a i t s z y c h  r .czu ć , p o czą -

w szy  o d  r a d o ś c i ,  ó p . m ienionej szc zę śc ie m , a  sk o ń -  
b e * g r a m o 2saym  b ó lu . p ed  k tórego  

ciosem  n ien  u serc  p ęk a . P o trzeb a  toż za .ets  
w ie lk ie g o  ti le n tu , a b y  w  postaci F ilip a  u w y d a ­
tn ić  c a łą  jej  ̂p ięk n o ść , a b y  ona z a r y s o w a ła  się 
w u m y śle   ̂ w id z a  w yra źn ie  i oc en a  te g o  c h a ra -  
k teru  m u sia ła  w y p a ió  u w s z y stk ic h  jednakow o i 
m e p o d leg a ć  najinniaszej w ątp liw ości. „ T a k  b y ć  
m usi. a n ie in a c z e | l“ A rty c ta  m u si g r ą  sw oją  
n iem al p ow ied zieć  p a tr z ą c y m  n a  n iego  : „ in n y m  
b y ć  F ilip  D e r b la y  nie m o że  !*

P atrząc  c n e g d a j n a  p . Ł a d n o w s k i e g o  w  
F ilip ie , k tó re g o , r z e c  m o żn a , s tw o r z y ł ua p olsk iej 
soon ie , m u sie liśm y p rzed ew azystk ieoa  p od ziw ia ć  
tę n iezró w n a n ą  n e tu ra la o ść  i prostotę  w  g r z e ,  
ten  b r a k  c h o ć b y  ciuuia n a jm n ie jsz e j p rz e sa ­
d y . J est to o w o c  m o zo ln ej i g łę b o k io j p ra c y  nad  
c h a ra k terem  roli. F ilip  w  in terp retacji a r ty sty  
w a rsz a w sk ie g o , to n ie  ty le  r a z y  n a  scen ie  w i ­
dziany kochanek, k tó ry  g d y  mu sie sz c z ę śc ie
u śm ie c h a  to  c ie s z y  sio i Śm iejo, g d y  się g n ie ­
w a , to b r w i m a rs z c z y  i z a c is k a  p ięście , a  g d y  
to  d otk n ie  n ie sz c z ę śc ie , p ła e ^ e  i ro z p a c z a , le -
?ąe łz y  sztu c zn o  F i l : ,  p .  Ł a d n o w s k i e g o ^

h .« pbTr t T y , » i n .

ko *‘ z .“ i w '  f*  » • >  ■ »ko. La. zu j  najlżejszej kryty; , a niesłuszne
k ł  c b ć b f  ® tego względu, *e artysta tej miary, 
l o  D Ł  o d ł f o w s  ki ,  me uczyni m c, eoby mogło 
s t a ć  choćby w najlżejszej sprzeczności z chara­
kterem danej postaci.

F ilip  D e r b la y  —  to  orzec ież  nie p ro sty  
k o w a l o b o tm k , P®B w y sszta łecn ia  i w y c h o w a ­
n ia , k tó r j  d o ro b ił ciią tra fam , z n a c z n e g o  m a ­
ją t k u  p rzeciw n ie , to człow  ak w y k s z ta łc o n y ,  
o b y ty  w  * w iecie , g d z ie  m ia ł uie m a ło  Bposo- 
b a o ćc i ocieran ia  aię o lep sze  s fe ry  to w a rz y stw a . 
In te lig e n c ja , ja k ą  p osia d a , nie p o z w a la  m u  b y ć  
n aw et ty lk o  szorstk im , z w ła s z c z a  w o b e c  Kląky 
którą u h ó it5 m .

F ilip  je s t  c a lo w ie k ie m  m y » l* c y m  * 
sk on a le , c z e m  zd ru sg c tr  ć tę , k tóra  
szczęści?), tern w ię c e j, żą
budzT B:ę d la  n iego  ' ^ “^ ^ f ę k s z e g o  prawdo- 
z  je g o  sti n y , p ||u n ięft• & 1 ^  t lfc
o o d o b ie ń itw a , u w y d a to ^

wie dc 
mu wydarła 

iż w jej sercu 
Obojętność 
5° prawdo- 

s ię  aoie t y lk o  w grze

lekkiej i wesołej. Derblay chce, aby żona jego 
widziała, że on się bawi , ona dla niego jakby 
me istnieje. W sentymentalizm bawić mu się ma 
wolno. Swobodnem za r  waniem się i nmłTgnmi 
do Atenais chce właśnie pobudzić jej miłość 
dać jej poznać, co utraciła. Choć sercem ból 
szarpie, wszyscy muszą widzieć wesołego Filipa, 
a kontrast ten pomiędzy sercem a twarzą uwy­
datnia artysta znakomicie w pewnym lekkim 
odcieniu ironji, jaką czuć w jego głosie, gdy 
podczas zabawy przemawia do Klary.

Każdy ruch i akcentowanie każdego wy- 
razu jest u p. Ł a d n o w s k i e g o  usprawie­
dliwione, w grze jego niema niespodzianek. Od 
początku do końca jest artysta ednolitym, kon- 
Bekwentnym i taką grą, wystudjowaną w naj- 

robnwjttyui] szczegółach, musi osiągać i osiąga 
g ę osie wrażenie. Pomaga mu w tern nie mało
1 Wyw ° T - Zalate ,dykcj»-
* y u  Cl°i U£im w scenie z Klarą nie był 
to zwy s yszany banalny płacz nieszczęśli­
wego kochani lecz jęk bólu, wydobywający 
8,ę z piersi kochającego mężczyzny, któr, ;o 
dotknął los niespodziewanie, a brutalnie, ni­
szcząc za jednym zamachem cały. gmach jego 
marzeń. O innyeh scenach nie mówimy, były 
one wszystkie odegrane z wielkim artyzmem.

P. Ł a d n o w s k i e g o  wywoływano z za­
pałem i darzono burzliwemi oklaskami.

Klara należy do najlepszych ról z reper- 
toaru pani S t a c h o w i c z o w e j .  Artystka uwy. 
datnia w tej roli, ten prawdziwy kobiecy 
wazięk — das ewig Weiblićhe — wyposażając 
prócz tego postać Klary w wielki zasób uczucia 

P0ł“ ę . prostoty, bez zbytniej afektacji. 
U manie, jakie ją za odtworzenie tej postzoi api 
tyka, jest też w zupełności zasłużonem.

Szczera pochwała należy się p. P a n k i e- 
w i c z ó w n i e  za rzeczywiście dobrą Atenois, 
odegraną a całą elegancją, oraz p. C i c h o ­
c k i  e j  za margrabinę D z i r y t - D o b r o -
w o l s k a  grała Zuzannnę a wdziękiem i wywią­
zała się z swej niewielkiej rólki bardzo dobrze. 
Sympatyczną baronową była p. P r a u n ó w n a .

N- uznan: zasługuje prócz tego pp. H i e-
r o w s k i , bardzo poprawny jako ks. de Bligny, 
oraz pp. F e l d m a n  n, W a l e w s k i ,  C h m i e ­
l i ń s k i  i T r a p s z o

Teatr był przepełniony.

Gospodarstwo 1 przemysł i handel.
Sprawozdanie tygodniowe izb; handlowej i 

przem. o cenach zboża i produktów we Lwowie od 12. 
do 19. sierpnia 1893 roku bez opłaty akcyzowej. Pszs- 
nica stara 825 do 8'50 nowa 7 65 do 7-9 '. żyto stare 
\ -  I'®?, nowo 6-90 do 6 25, rozmień browarzy stary
610 do 6 40, now 5-— dc 5 "0. pastewny 5 25 do 
5'50, owies stary 6 75 do 7-20, nowy 5 50 do 5-75, 
hieozka I-— do 8-25, kukuradza zeszł. ■— do •—,notva 5-fcO 
do 575, prose — do • g r o e k  do got. 6’5iJ do 9'— pad. 
5-50 do6’50, soczewica — do — fasola 7-50 do 8'2-5, 
bobik 5-50 do C —, wyga 5-25 do 6.—, koniczyna 65-— 4* 
75 —, biała >•— do 90- —, anyż rosyjski 34-— 4* 
38—, anyż płaski 36-—, do 37-—, kminek 23 — do 25-—, 
r z e i i a k  zimowy 12 50 do 13-50 letni —•— d o —•—, rzepak 
nowy —•— do — , lnianka 8-— do 9— , nasienie lnius 
11 ;50 do 11-75, nasienie konopne —■— do —.—, ehmisi 
268 — do 288—, nafta zwykła— — do—-—, salonowa —
do —, wosk ziemuy do —•—, wszystko ca IM
kilogr., spirytus 10.000 litr-prooeut. gotowy kontyngentowany 
z podatkiem konsumeyjnym 5 Ł15 do 5 1 4 0 .___________

o s t a t n ie  w i a . d o m o l 3 T
Wybory uzupełniające posłów do rady pań­

stwa z miasta Lwowa w miejsce dra Smolki 
i z gmin wiejskich okręgu jarosławskiego w miej­
sce zmarłego Wład. hr. Koziebrodzkiego n&zoi 
czone zostały na 3 0 . września br.

Biło  ze ile  utajoną złością donosi, żf już 
buczacki konwent ÓO BazyljtmcW „zabrali Je­
zuici p od  swoją re form ę . Uni a  . bm. przybył 
do Bucąaoz* jezuita ks. (iadowski z protoihume- 
n em  (p r o w in c ja łe m ) ks. barnickim i zabrali kon­
went buozacki; d ychczasowego ihumena (su- 
Aerid z) Ostro ;erohę ńsnnęU (przenieśli go n, 
ihumena do Pod* irsec) i ko a went oddali dnia 
a l. b. m. zreformowanemu ks. 
otynopola. Rałycaanyn 
szerny artykuł.

Kulikowi z Kry- 
poświeca tti spraw ie ob -

Dniew. W am . donosi: „ W  końcu lipca 
w powiecie łukowskim aresztowano dzierżawcę 
folwarku oułowierzka, w gminie krasuskiaj, W i­
ktora Dołbnię, który pokryjomu podróżował po 
powiatach radzjńskim i łukowskim i udając 
księdza, świętokradzko załatwiał duchowe potrze­
by prawosławnych, niedostatecznie umocnionych 
jeszcze w  wierze. Opowiadają, że u Dołbni zna 
leziono dowody rzeczowe przestępnej działalno 
ści: suknię księżą, aparaty do mszy i książki. 
Z  książki przychodu i rozchodu, znalezionej u 
niego, pokazuje się, iż za dokonanie fałszywego 
obrzędu zaślubin, fałszywy ksiądz brał od 2 0  
do 25 rubli, za ochrzczenie dzieci od 7 5  kop. 
do 2 rubli. Fałszywy ksiądz nie d»i*ł»ł sam, 
lecz hył członkiem wybornie zorganizowanej 
szajki, której inni członkowie pełnili rolę ajen­
tów, pojawiali się w tej lnb w owej miejscowości, 
oznajmiali o ryohłym przyjaździe księdza kato­
lickiego, dopełniającego pokryjomu obrzędów 
werbowali pragnących otrzymać śluby, chrzcić 
dzieci i oznaczali punkt zborny. Takimi pomo­
cnikami, jak wykryto, byli imaazkstńey wsi As o.
8tki Mich Mirańczuk, ze r ń r , e g L y  Małe

£  w V  * gminy Sar°kemla Ludwik Szy- 
k â 8®y. Z08*:ak aresztowani. Według 

z rany ch  późnie j wiadomości okazało bię, że 
■i 8®ywy_ ksiądz Dołbnia w maju r. b. w SLmej 

tylko wsi Sawki w powiecie radzyńskim dał ślub 
pięciu parom i ochrzcił 9 0  dzieci, w 
zaś we wsi Utrśwce, w domu włościanina Ds 
nieia Ewina, dał ślub trzem parom • ochrzeił' 
40 dzieci, we wsi «,ózki, w dom« ^ “ ‘ ^wenu- 
ka, dał ślub pięciu parom i ? cf  " . 0*ł/ ° n 
Wszystko to dowodzi, ‘  °PB" “ ftwre
nia“ ich na prawoBU ^  tr^  P «y  wierz, 
swych ojców i »im o _ P « 8^ « 0wa“  . biegną do 
księży katol*
praypadkftQ“

Kodnische Ztg. donos,, że wedłng plaaQ> 
opracowanego przez H iqa4a, potrzeba 4 0  miljo- 
nów marek więcej, aniżeli żądano na koszta re- 
,rga-iiza: 1 wojskowej, pouiaw ż powztał projek, 
wzmocnienia marynarki wojskowej. Flota niemie- 
j ? P*5*e ten daionnik — powinna być do-

sta.eczaie silną, aby miała piczą izenst ro na m c 
rzu Bałtyckiem, a na morzu Półrocn-m pm*‘ 
wagę nad flotą francuską

S  S H l - * * :  O szu ści, ja k  z w y k le  w  ta k i. 1 
l i l l d k a ę h ,  Z b ie d y  lu d zk ie j k o rzy sta ia .

i

LWÓW, sklepy własne 
? PAKÓW , 8 v tiew k »

A . T O W I O Z ,
ulica  K o p e rn ik a  1. 3 , u lica H a lick a  1. 1 1 .

! tO -  OZEB.NIOWOJS, Bynek l  «

fT , W O D A  y  I  J  O  £  K  O  W  ii .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pifirz(ib^ienis i luBzcz©ni0 flkory, 
wygładza zniarszezki i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca 
do togo stopnia, że jako śr „lek toaletowo - hygieniczny został odszczegó ■ 
uiozv atsddsn. zasługi r.» wysuwie przyrodniczej lekarskiej w Krakowie

Iw w it  C " w r -

idader itygfeniesny naturalną białość i delikatuośt
przytoin wygładza zgrabiały naskórek. Pudoł„o 30, 50 i 1 złr-

N I G ^ E T i N A  wło^twJ ef pickny kolor
— r-»d» \ fir
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Z  Belgradu donoszą, te król Aleksandsr 
.udaje się dnia 28 sierpnia w objazd kraju; po­
wrót do Belgradu nastąpi 21. trześnia. Królowi 
towarzyszyć będą: prezes ministrów Dokics, mi­
nister spraw wewnętrznych Miłoszawljewics i spra­
wiedliwości Maksimowics.

K onferencja biskupów  w Fuldzie z0S*a*a 
bm . otwarta. Biorą w niej udział .w rz^ . J  . 
oy  biskupi i biskupi Prus z w yjątb1 0 m ° ^ ry ch 
biskupów  z L im burga i Hi»de; ’: n^ m
jest także biskup m oguncki. ar­
cyb isku p  koloński. K onferencja potrwa trzy dni.

Dzienniki berlińskie ogłaszają telegram z Pe­
tersburga, według którego taryfa kolejowa, obo­
wiązująca od czerwca na wszystkich kolejach 
rosyjskich, zostanie zniżona o 40%  dla przewo­
zu zboża do Austro-Węgier, tudzież do Rumu- 
nji. Wiadomość ta potrzebuje j< zcze potwier­
dzenia.

W  angielskiej izbie gmin oznajmił sekretarz 
parlamentarny dla spraw zewnętrznych, źe w 
Witn przyszło do ponownej walki z tamtejszym 
przawódcą szczepu: straty są nieznaczne. W dal­
szym ciągu posiedzenia motywował G l a d b t o ­
nę w dłuższej mowie swoją rezolucją, tyczącą 
się zamknięcia obrad nad bilem nomerule w 
przyszły piątek Wywodził on, że sama opozy­
cja przyzna, iż wniosek jego je“t koniacznem na­
stępstwem dawniejszych rezobicyj, powziętych 
przy sposobności obrad w komisjach. Sindmdzie* 
siąt i cztery dni nżyła izba na obrady nad bi­
lem Bamerządn irlandzkiego. Jest to tak dłngi 
czas jakiego nie wymagała żadna z najważniej­
szym. as'aw \Vniosek jego potrzebny ust w 
interesie państwa, oraz do podtrzymania wolno­
ści i skuteczności dyskusji parlamentarnej. W  
końcn wyraził Giadstone nadzieję, że opinja, że 
naród przyjmie korzystnie obect jogo postano 
wienie. Następnie zabrał głos Chamberla.n, mo 
tywnjąc swój wniosek, skierowany przeciwko 
wnioskowi Giadstone.

Obchód 100-nej rocznicy
oddania źródeł krynickich do użytku 

publicznego.
( Telegram „Dziennika Polskiego

Krynica 28. sierpnia.
Los rzucił mnie na chwilę w tę ur0Czą do­

linę krynicką, otoczoną niebotycznemi górami, 
owianą tajemniczym szmerem borów, ogrzaną 
promieniami słońca... Los ten zrządził również, 
iż zastałam Krynicę, ak ją zwą — królowę wód 
polskich —  przyodzianą świątecznie, wspaniale, 
w -ieleń, festony, płonącą tysiącem ogni, pełną 
życia, rnchu Krynicę, święcącą setną rocznicę 
swego istnienia. .

Krynica istnieje od stu lat... my walczymy 
prawo u,yo aaaso. Nic więc dzianego,

te myśl Mat, w t
mimowoli dwa te życia rasem i w n»«wt>ju, od­
rodzeniu jednej cząstki, idzi jakby szczęśliwą 
wróżbę lepszej dla wszystkich Dr”vszłoścr To 
samo słońce, płonące w dnin dzisiejszym nad 
uraczą miejscowością, stuletni swój rozrost świę­
cącą, nie poskąpi ożywczego ciepła i taj 
reBzcie naszej ojczyzny, która od stn lat do ży­
cia powraca... a święta dłouie Bogarodzicy, 
wspólnej Królowej ziem naszych, nie długo może 
nad całością się rozprzestrzenią...

Już wczesnym rankiem zawrzało w Krynicy. 
Wszystkie domy, prywątąi i csądowe, j>r*y»tro-. 
jono W chorągwie, zieleń,'dj sany. ’ CżenT-jak: arto 
inógł, starał się uczcić niezwykły, a tak bardzo 
dla ogółu sympatyczny dzień jubuejszowy.

‘ 'taśoiwa uroczystość przypada jutro, dzi­
siaj już jednak wszystko przybrało odświętną 
Bsatę. Szczególniej pięhnie przybrano bu 'u®h> 
kryjąey źródło, dom zdrojowy, oraz kilka will 
prywatnych, jak willę pod Wisłą, willę tatrzań 
ską, Bronisławy, hotel pod trzema różi mi i inno.

Koło godziny szóstej, tłumy publiczności po­
częły się .gromadzić na ■ sptakn. Widać mnóstwo 
obcych twarzy, gdyż tak z okolicy, jak i ze 
i tron dalszych wisie zjechało osob. Wiele iri  
bard a  ludu wieji =..«go w świątecznych malowni­
czych strojach.

Z  za padu. jciem zmroku zajaśniały ognie 
zmolnz, rozrzucone po najbliższych wzgórzach, 
lampiony, porozwieszane pc domacu i drzewa, b, 
raz okna wszystkich mieszkań i gmachów. Ła 

two zobie wyobrazić, jak wspaniale przedstawia 
,ię Krynica w tern ślicznem, różnobarwnem 
oświetlenia, wśród pięknego letniego wieczeru, 
na tle zieleni, czarująco światło odbijającej.

Zaprawdę, dumnym można być, patrząc na 
to wszystko z myślą w duszy, iż Opatrzność 
obdarąyła nas tak ślicznym zakątkiem ziemi — 
który w oiągn sta lat amienił się z pustkowia 
W miejscowość, wrącą ruchem i życiem.

Równocześnie prawie z iluminacją dały sie- —- /.  ̂" I— M 11 ■- —'-i-Z;-F nrSA A .‘'i; . a. JL. — U — „ . .słyszeć rzewne chóry włościańskie z pobliskie ' 
w zgórzy, a w samym zakładzie dźw ięki dzielnej 
m uzyki zdrojowej pod kierownictwem Wroń­
skiego.

Koło godziny 8. spalono bardzo ładne ognie 
sztuczne, sporządzone przez p. iVeissa, tutejszego 
pirotechnika —  poczem długo jeazcae publiczność 
spacerowała po zakładzie i parku —  aż zwolna 
1 ~viatła pogasły. Nie sg ił* jednak —  -ęezę — 
l r !  zgaśnie pamięć tego wieczoru. Za] isze go 
każdy ^ nfcl gjfebojjo w sercu i dassy, se 

* J  tego zdroju, dającego zdrowie i
dsuwnie z losem nasaege ogółu

podtenczas biskupiej i jak z czasem »d pier­
wszego Krynicy, już ;o zdroju, właściciela, 
Romualda Styxa, aż do dnia dzisiejszego, prz< 
chodziła Krynica różne koleje, to upadała, to 
się podnosiła, aż stała Bię tern, czem jest dzisiaj.

Myśl, słowo i czyn — ciągnie dalej szan. 
mówca —  trzy potęgi, wyniosły jednak pustynną 
niegdyś dziedzinę do znaczenia, jakie dzisiaj 
posiada, a nasze wody, zaledwie przed stu laty 
znane bliższym, znajdują popyt Inż nawet w in­
nej części świata, bo aż w Am eryce!

Chorzy, którzy w pierwszych latach n.ieś ić 
się muszel w ciasnych, dymnych ehatach wło­
ściańskich, którzy używać musieli kąpieli, azęsto 
ogrzewanych rozpalonemi w ogniu kamieniami,; 
mają dziś i mieć mogą wszystko, czej;o tylko 
potrzeba, a z ułatwioną komunikacją kolejową 
widzimy, w ostatnim zwłaszcza dziesiątku lat,
znaczny poBtęp.

idyi

życie

Nowe budynki, jak : łazienki borowinowe, 
zakład hydropatyczny, teatr, wodociągi, dom 
zdrojowy, drogi dojazdowe do Maszyny i Tyli 
cza, szkoły, kościoł, cerkiew kilka n<.^ych, 
pięknych wil, prócz mniejszych budynków — 
s , to nabytki ostatnich czasów.

Nie stało się to wszystso odraza — bez 
trudu i bez pracy.

W  stuletnim okresie, mężowie, jak ; 3 eh ul* 
t e s ,  D i e t l ,  Z i e l e n i e w s k i ,  okryli S
sławą, która Bię n słusznie naieży — a 0
nich wielu innych' pracowników dobrze aasłu 
żyło się zakładowi^ i wdzięczności godnymi
się stało. Równa wdzięczność "M0Ży. B1̂  tJrmmć 
żom, których wzniosłem powoł*niera czuw: ć
i opiekować się zdrowiem z ,en?> a którzy 
w ojczystych zdrojach znajdują pomoc dla wc 
ich chorych, niemniąj w z! jCzna PajJ"Qć tym 
wszystkim, którzy u • •  naszych szukali 
i szukają zdro vif « "J^ m em a.

Za inięm .flaszCI? będzie wszystkie jeszcze 
n i e d o g o d n o ś c i -  i  niewłaściwości w najbliższym 
czasie nsurtH a podnietą naszą w pracy nad 
d a l szym rozwojem r.iech będą dowody, że spo­
łe czn o ść  pojmuje ważność zadania, wspiert jąc 
krajowe zakłady sdrojowe, których dochody roz 
licznami st umieniami rozchodzą się po kraju — 
mnożą jego zasoby i  przyczyniają Bię do pomno­
żenia jogactwa narodowego, a tylko, narody bo- 
gste są poważne.

Tylko wiary, prawdy, pracy i jedności nam 
potrzeba, a połączonemi siłami zwalczymy nie 
dostatki i wrogi nasze szanować nas będą!

Naśladowania godny przykład daje nam 
nasz ukochany monarcha, którego szlachetności 
i sprawiedliwości zawdzięczamy wolne instytucie 
nasze i swobody narodowe, a pod którego pano­
waniem nasz zakład tak się rozi~inął.

To też odsłaniając tablicę, poświeconą pa­
mięci oddania zdrojów krynickich do publiczne­
go użytku, przejęty czcią i wdzięcznością, pra­
gnę, by glos mój doszedł do stóp tronu:

Najjaśniejszy pan, cesarz i król nasz. Fran­
ciszek Józef I. niech żyje !

Z  kolei przemówił p. Z n a m i r o w s k i ,  
znany tutejszy obywatel i naczelnik gminy Kry
nioy :

W tu. - kąt^u ziemi polskiej ze­
szły bij dziś rodziny i  oałego obszaru naszej 
ziemi by wzi ić udział w stule Wiej uroczystości 
oddania zdrojów krynickich na nżytek ludzkości. 
Rodakom — przeważnie rodakom zawdzięcza 
Krynica, żc doszła do tego rozwoju i stanowiska, 
jakie w rzędzie zdrojowisk europejskich zajmuje.

Jeżeli Kryn.ca ten rozwój swój zawdzięcza 
polskim przeważnie gościom — to z drugiej 
strouy. może oie bez przesa y powiedzieć moż^a, 
że Pan Bóg tę perłę — to słynne lecznicze zdro- 
jewiKiro r  naszej połoeyi ziemi i tu mu wytry- 
Bnąc ka ał. Bo jeżeli koma, to nam potrzeb" 
wiele siły, wiele zasobów zdrowia, na prać? i 
trndy, jakie czekają nasze pokolenia,

W dalszym ciągu podaje szanowny mówca 
p i ótce dzieje rozwoju Krynicy i wymienia ra 
“ wisi i ludzi, którzy zabiegami pracą główuie 
rozwój -akładu spowodowali.

Był n:m w pierwszym rzędzie dr. Józef 
Dietl, patrjotą pr ki jeden z najznakomitszych 
lekarzy naszych. Eaergji jego, miłości j T dla 
wszystkiego, co ojczYBte, zawdzięczamy, że opro­
wadzono ulepszenia, które dały Krynicy podwa­
liny do jej dalszego rozwoja. "

Odtąd widzimy stopniowy rozwój zakłada, 
coraz większy icgo wzrost, aż wreszcie po stu 
latach Krynica stała się p:erwszcizędnym zakła­
dem enropejekim, a pierwszym jpiędzy zdroje 
w.ikami poDkiemi, mającemi na calu nieńama 
pomocy cierpiącej ludzkości, jak niemniej cennym 
naby tiem w ogólnem bogactwie narodowem.

®- P- Dietl zostawił jednak i godnych 
naśladowców. Podniesiony przezeń sztandar i 
hasło rozwoja zakładów leczniczych polskich 
dzierży obecnie silną ręką ogół lekarzy pol­
skich. a w szczególności wydział medyczny 
wszechnicy Jagiellońskiej, tej prastarej skarb niej 
wiedzy i nauki polskiej, który ao swym długo 
letnim rektorem i profesorem dr. Edwardem 
Korczyńskim na czele, pismem i żywem sło­
dem zaznajomił naaze polskie społeczeństwo, 

jak wielce skuteczne mi «« wndy krynickie i 
tym sposobem przyczynił się znakomicie do 
rozwoju zakładu. Cześć za to lekarsem polskim 
cześć od n»s jako roprazentamów gminy, cześć 
od całego polskiego społeczeństwa, która słowom 
moim zapewne prsywlórzy.

Wdzięczność winniśmy także op.ece rząda, 
który nie szczędził nakładów na ten zakład, 
jako również i tym pierwszym prywatnym 
osadnikom, którzy swe skromne kapitały loko­
wali tutai przyckjyn.ając się wspólnemi siłami

vn!miacei S t o F  "  »  f a k b 7 “ c h # ' l a t y  I rozwoju;z.Wąd i. Igrzmiącej piesm nje *gjpP i ! “ . Na d isicjszym lednak

Diisiejwy M e i  af-
b o ie iit-em  »  n .» jm  k taSŁ ^  “ i* " " * 1”DOŻCBSlWOlłł «  “ V"J . , RttBtowrnm „
branym, przy Z
ob^T k ów r mszą ŚW. odprawili księą 
G m  ka Kopeściański. Około południa, ws 
oo tyje w Krynicy, zgromadziło koło źródła, 
gdzie grono przeLstawicieii władz miej J°wyc] .i 
wyLimiojzi joście zajęli miejsca i g'1®1® odbyło 

urdDzjjgiB odsłonięcie pamiątkowej tablicy, 
H w :aEę wprost źrddła. Wfcrod ci-

Ł  s o f e wn&  zabrał pierw8zy g

• ”^iń^w^dai‘aeifBInizIZOaa PotSKa Boga prze-

a S U S  2 .
Metkę

jjuy tuaowfl ak j „ „ -  •
Bożą p ’2ypisują. “ Temi przezę r J r  “JtI* X eHU M\ovrrr 1
•teść wmurowania .tablicy

stopniu o swojn Kry 
nicy stanąć nia możemy. Gmina, której repre­
zentantem jestem, komisja zdiojowa, któisj je ­
stem członkiem, nic pos czędzą ni trudów, ni 
kosztów, aby Krynica rozwijała się dalej prawi­
dłowo.

Przyrzeczenia nasze spełnimy, ale - -  jako 
nboga gmina i mię rozporządzająca wi ilkienn fan- 
d_iuami komisja zdrojowa — musimy się uciec 
*yfit°4bą °  jPomoc * poparcie dla Krynicy, nie- 
do 0»  u£ rządl,; i ftk° właściciela Krynicy, ale i 
wiem tylko aP°łe'?zęÓE twa Wszyscy bo-
gliwośuą moitm? WLP<iln4 Praeą i aapobie 
vn fieln — D rzv^ “ ^-ą6 teg0 w,elkiago wspólne-

a,B5 w cierpieniu nam
go celu 
samym i

W ten ty lko  spor-̂ b spełuimy powa4na &  
danie v' ten aP°ŁÓb zyskam y A nfapię
ogóła. , .

Jeżeli zrsś wolno ira, każdym, kroku, a
więc i około roawoju Krynicy pracować. je-elL

pmc Praej 3̂ 7 ł nSj°akia Dańko Ą j S S >1 *1 ^ - 1  ^  j e d y n i e n ^ z e g o  monarchy ,którą założył niej U o, sługa conomji I Franciszka Jósefs I  W uczucia więc wdzię­

czności dla jego dostojnej osoby wznoszę 
okrzyk: , Cesarz i król n&BZ Franciszek Józef
niech żyje!^.

Ostatni zabrał głos, imieniem gości kąpie­
lowych. nocenas H e i n e ,  bnrm'str miasta Z ło­
czowa Mówca nawiązał swe słowa do ślicznego 
wiersza Pola:

,A  czy znasz, ty bracie młody,
Twoje z.emie —  twoje wody *

I słusznie, bo Opatrzność obdarzyła hojnie 
naszą ziemię ojczystą i skryła w jej wnętrzu nie­
przebrane skarby, a z łona jej tryskają obfic ie 
źródłr i przynoszące zdrowie cierpiącej ludzkości.

Koroną i perłą tych zdrojowisk jest Kryni­
ca, której setną rocznicę oddania aa użytek 
publiczny dziś obchodzimy. Lecz nie od stn lat 
tylko adrojowisko to istnieje, tryskało ono w tern 
uroczem istronin, już przed lat setkami, znali je 
miejscowi, pisali o niem. Ogół jednak nie od ra­
sa dRł s'® przekonać i dopiero w roku 1798 
nalazł się człowiek obcy, który pierwszy war­

tość zdroju zrozumiał.
Dzisiejeza uroczystość, jakkolwiek dla serca 

każdego ojczyŁnę miłującego Polaka budzi wspo­
mnienie upadku i stuletniej niewoli, to z drugiej 
strony napawa nas otuchą i wiarą w przyszłość. 
Ciężkie î  trudne koleje przebywała Krynica, 
lecz tak, jak ona, dźwigniemy się kiedyś z upad­
ku i niedoli, bo tak, jak nad Krynicą i nad na-

.Cz®wa > wyżyn gór leśnych oko Matki Zba­
wiciela, oko Królowej Polski, a patronki tych 
zdrojów.

Wzrosła też Krynica, bo czuwało nad nią 
społeczeństwo polskie, przychodząc powoli do 

% przekonania, że i. we własnym kraju znaleźć mo­
żna wody, zdrowie dające i liczniej do takowych 
się garnęło. Epokę rozwoja Krynicy stanowi je ­
dnak ta chwila, w której z woli naszego monar 
chy tak rządy &raju, jak i zarząd Krynicy, od 
dano w ręce rodaków, a ci z całem poczuci im 
i patrjotysmem zdrojowisko to podnieśli do kwi­
tnącego dzis jjszego stann. Zasługa to naszych 
rodaków, tern większa i tembardziej należy im 
się cjeść i uznanie, gayż nieraz gorżkie musieli 
Btaczać walki z niech ętfiemi im żywiołami. Naj­
lepsze atoli chęci na nieby się nie zdały, gdyby 
starania tego nie poparł ogół społeczeństwa nasze­
go. Naszym obowiązkiem wobec kraju jest 
wspierać zdrojowiska nasze, 1 > są ono chlubą 
i bogactwem narodu. Nie szukajmy u obcych, 
kiedy je nam nasza zien^a ojczysta dać może. 
Przez nau poparte zakłady nasze zdrojowe roz­
winą się i nawet za granicą daleko zasłyną. 
Spieszmy więc do tych zdrojowisk, rozrzuconych 
wśród uroczych gór karpaekich i w tej dzieli - 
cy dawnej Polski, w której Lam wolno być Po­
lakami,

„Gdzie ze źródła woda bieży,
I w swobodę człowiek wierzy...“

Spieszmy tu, by uścisnąć dłnń bratnią, by 
nabrać hartn do dalszej walki, -  wiarę i ojczy­
znę. Szczególniej zaś zwracam Bię do was, czci­
godne Polki, które w przeważnej części szuka­
cie u wód krynickich zdrowia, a słyniecio z go­
rącej miłości ojczyzny. Wróciwszy do ognisk 
domowych, powiedzcie mężem i braciom, że u 
zdrojów naszych znalazłyście nietylko zdrowie, 
ale i pokarm dla waszych serc i uczuć polskich, 
powiedzcie in r te  nie. zginęła jeszoze Matka na­
sza, kiedy jest jeszcze zakątek ziemi ojczystej, 

j w którem serce polski silaiej bije, u pierś swo­
bodą oddycha.

Okrzyk na szesć cesarza powtórzono grom ko 
przy cddżwiękn hymnn ludowego —  po słowach 
zaś p. Heinego, zagrzmiała pieśń: „Jeszcze nie
vgmęła...a

Porządek utrzymywały połączone straże o- 
gniowe .r ^rynioy i Nowego Sącza. Ta ostatnia 
przybyła tutaj jeszcze wczoraj z własną muzyką 
La cselę i przyczyniła « ę  wiele do uświetnienia 
obu dui jubileusz, wych.

Po ińoaorej urrjM^Mk ‘ 3i odsłonięcia tabli­
cy parni tkowej rut1 g< ‘ ciom brossurkę
pamiątkową skreśloną barwnem piórem naszego 
nieocenionego Władysława B a ł z y.

Następnie znaczna liczba osób tu bawiących 
i przybyłych zgromadziła się n p Z n a m i r o -  

s k i e g o. Serdecznie i gościnnie podejmowani 
;r&ez izanownego gospodarza, spędziliśmy w jego 
■omr kilka n dei miłych chwil. Wznoszono też 

••uzne toasty na cześć szanewego g o s p o d a ­
r z a ,  zacnego i tak powszechnie cenionego rad- 

j cy S o k o ł o w s k i e g o ,  zarządcy zdroju, b. dy- 
rehtora darnin p. G l a n c a ,  prezesa Edwarda
S t u m m „  r a z  W arszaw y ogólnie tu znan go 

: i w ysoce dla sw ych  cnót obyw atelskich  f towa 
1 rzyskich cenionego, a od lat wielu stałego go 
| ścia krynickiego, obu  księży proboszczów , wybi- 
i tniejszyeb lekarzy i w łaścicieli  ̂ domostw i wielu 

innych osób obecnych , w reszcie w ypito zdrowio 
dre Z i c l e u i e w a k i e g o ,  niestety nieobecnego,

| w uznaniu niezwykłych usług, jakie zakładowi 
oddsł. w końcu za- zdrowio pań n-ugaycb... 

j. Wymieniając tych kilka osób, z góry muszę 
przeprosić za możliwą niedokładność sprawozda­
nia. Lecz pisząc je dorywcao, gor,cBkowo, nie­
podobna mi ustrzedz Bię przed tu i owdzie
w kraść się mogącą niedokładnością.

Ceas jednak wrócić do zakładu.
1 ‘zechodząc deptakiem, spotykam mnóstwo 

obcych twarzy, co najlepszym dowodem, j%k 
bardzo Krynica najszerszy ogói interesuje. Szko­
da zs.tem, że na uroczyntość nie pi-sybył nikt 
z przedstawicieli włada krajowych. Tłumaczyć 
to można jsdjtńio zajęciem, jakiego estntnie powo­
dzie im przysporzyły

Prosto z gościnnego domu p. Z: lamiron kie­
go, udaliśmy fiię do teatru, gdri": trupa p. Kwie­
cińskiego wykonała wzorowo prześliczny prolog 
R c b o o w s k i e g o ,  naszego współpracownika 
i III oi^ częśi ,061840” “. I rzedstawionie zako/ 
ezyłw bardzd ładni i . fektownie nłoaona trsy 
obrazy w edle Grottgara. Pańliczność, zapełnia­
jąca szczelnie salę, nio ~3oaędziła ozu k t ania 
tak artystom, jak i samemu dyrektorowi pt. tak 
pięknie ułożony program.

Ledwie po raz ostatni zapadła kurtyna, już 
zabrzmiał poloaes w przepysznie udekorowanej 
sali domu zdrojowego, gds:c rozpoczął się koło 
godziny 9. na zakończenie uroczystości bal, na 
korzyść powodzian urządzony. Publiczność sta­
wiła się i tutaj tłumnie —  a równie świetnego 
zebrania dawno Krynica nie pamięta. Rolę go 
spodyń objęły psDie: Horochowa, Oliiari"-^,
Porceri, Drohojowska, Czajkowska, Potocka, 
Skowieńska, Iżycka, Bru.aieka, Stawieńska. Ro 
tarska, Wmeska, S ó.czcński Loreccks Ze eń
ska Babel, u-ostyi. j.ka, K łosow ska .w .  i., i pp : 
Zpamiro^-sbi; Sokołow sl. -Kfaers, Cerha, St m-

dobnycn pań i panien, nadał jei niezwykłego 
uroku...

Lecz godzina dziesiąta, cnas kończyć spra 
wozdanie, aby was mogło do:śo na czas.

Podczas zatem gdy w sali wre zabawr na 
dobre — a potrwa prawdopodobnie do rana — 
uniżony wasz sługa kreśli niniejsze wyrazy, roz­
pamiętując dzieje minionych dwu dni — zapiszi 
się one niewątpliwie na dłngo w naszej pamięci 
— zapiszą tem milej, że nie było tu nic napię- 

j tego i żadna fałszywa nuta nie zamąciła rerde- 
j canego nastroju, jaki przez cały czas panował 
I Nm lubię z zasady wypisywać pochwał —  był­

bym jednak niesumiennym —  gdybym nie pod­
niósł, że główną zasługą, iż wszystko tak pię­
knie a co ważniejsze — chociaż skromnie, 
ale tak serdecznie wypadło, były zabiegi i tro­
skliwość zarządcy p. S o k o ł o w s k i e g o  w pier­
wszym raędzie, a następnie gorliwy i chętny 
współudział tutejszych obywateli z p. Z n a m i ­
r o w s k i  m na czele.

Zgotowali nam rzetelną przyjemność — a 
dla zakłada dobrze się zasłużyli. M. S.

przedłoży na najbliższej set . rady stanu projekt 
unji cłowej między Rosją a Fialandją!

Z  Odecsy donosi półnrzędowa „Ajencja Pół- 
nocna“ : W  gubernji podolskiej zakapują zboże 
ajenci austrjaccy i płacą ceny wyższe, niż w Odes­
sie. Robią również zakupy w powiecie cbocim* 
skim. Mówią, że Austrja wysyła swoje zboże do 
Niemiec, a sama zaopatruje się w Rosji.

Wi den  24 s erpnia. Giełda zbożowa. Pszenica 
na iesif ń 7 53—7 55, owies na jesień fi 91—fi 93. kuhu- 
rudza nowa 5 43 — o-45.

Telegram giełdowy.
Wiedeń, dnia 2t. sierpnia, goda. 2. min. 30. 

Akcje kred
! Alpmy 

Kredyty węg.

Telegramy „Dziennika Polskiego*,

Anglobanc 
Uniony] 
Ladwiki 

I Nordbsny 
Lombardy 
Losy tureckie 
Staatsb hnv

tnesr, B.unicki, Abrabamowicz, Cfeńaki, Ceayko- 
wski, Zakreew -k i, M iącayński, H orow itz >td.

-Tuż same naz™iska łych  i tyln w ybitnych  } 
osobistości - b y ły  gwarancją, żc zabawa uda się { 
świetnie — zr *?azc»a, że sz« reg pi jsn y ch  i na

Wlodeń 24. sierpnia. Rozruchy robotnicze na 
Favoritea przybrały wczoraj, skutkiem powię­
kszenia straży bezpieczeństwa i oddziałów woi 
skowych, charakter o wiele spokojniejszy, jas- 
kolwiek zebrany tłom usiłował w kilku miej­
scach doprowadzić do większej awantury, ob­
rzucając stri , 3 kamieniami i rozmaitemi przed­
miotami domowemi, w każdym jednak poszoze- 
gólnym wypadku udało się policji sprawców 
i podżegaczy natychmiast aresztować. W ogóle 
przedsięwzięto 12 aresztowań. O godzin.s trzy 
kwadranse na 10. były już wszystkie uliee do- 
kołr widowni ostatnich rożrnchów zupełnie pu­
ste i zalegała w nich najznpełniejszi cisza.

Bemo 24. sierpnia. Wedłng Moramhy L i­
sty traktnje hr. K i m k y  s D r s h e r e m  o ku­
pno dóbr Rożnowa

Rzym 24. sierpnia. Wczoraj aresztowano tu 
12 anarchistów. Środki ostrożności ciągle jeszcze 
są utrzymywane. Do półnoey nigdzie nie został 
pokój zakłócony.

Aigues Mortes 24. sierpnia. 5andarmerja 
uwięziła wczoraj siedm indywiduów, mocno skom­
promitowanych w ostatnich rozruchach, i odpro­
wadziła je do więzienia w Nimes.

Neapol 24. Bierpnia. Wczoraj rozpoczęła się 
tn zmowa woźniców. Strajkujący usiłowali po­
wstrzymać ruch tramwajowy i omnibusowy na 
placn Depretisa i zaatakowali kijami i kamie­
niami wkraczającą żandarmerję. Rozwinęła się 
skutkiem tego walka międsy stresującym i a 
żandarmami, prżyeaen’ zranionych zostało czte- 
-een ajentów policyjnych i pięciu strajkujących, 
Popołudniu podpaliłr gromada strejkujących 5 
wozów tramwajowych i 1 kiosk Ruch tramwa­
jowy i omnibusowy musiał być zastanowiony. 
Większa część sklepów w mieście zamknięta.

Friedrichsrode 24. sierpnia. Książę edyn- 
burgski wstąpił wczoraj na tron jako kBiąię 
A l f r e d .

Paryż 24. sierpnia. Według doniesień, jakie 
tu nadeszły, cholera w N a n t e s  znacznie się 
wzmogła w dnlacn ostatnich.

Am8.Jrdam 24. sierpnia. Ł  Rotterdamu do 
noszą o adaraonych tair P 1  -rynadkach śmierć
ua cholerę . . .. :

1 V I«(l«a  24 Bierpniil. Wo*ora po mknlgoin gieMy 
jołudn notowano: krbdyty 330-7-5 fg  icredyty 115 60 ; 
.nglasy — ; laenderb, i.3’ 2 5 ; Bzt?“ bany 296 35 
loroWdi 101-75 eftAthald 230 25 tytoniowe —•— ; 
hljiiny 52 80; renta majowa 96 30; złota 116 60 ;•
węg. Koronowa 93-80 ; aus r. kóroutwa 96- - ; losy tureckie 
47 50 , uniony—

B e ” .8!!!! 24. sierpnia. Giełda wciorajeza, wiecz., kursa 
Końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna­
wczy aura wieueński t. z w. Wi e n e r  P a r i t a t ) .  Kre-

197-10 (330*44»; lombardy 4L10 (10152); węg. renta 
złota 93 25 (115 42); ruble 210-25 ((29 9®

F ra n k fu rt  23. sierpnia. Giełda wczorajsza wie” 
;zjrna bursa ostatn.s. (W nawiasie podane cyfry oznaoz-i ; 
pordwnawozy burs wiedeński). Kredyty 266 87 (331-11) ; 
lombardy — • — (— renta rfou '3 6 j  115 85) 
koronowa — •— t - •— ).

Wiedeń 24. sie-pnia. Zspraćcaająo doniesie 
liiom dzienników, iż w nawiazonych cholerą po­
wiatach w Galicji czuć Bię daje brak lekarzy, 
konstatuje Ab^ndpost, że w powiecie delatyńskim 
znajduje się 9 lekarzy, z tych 5 na koszt rządu. 
Rewizji lekarskiej i desinfokcji na granicy wę- 
gierokiej dopełniają dwaj lekarze.

Budapeszt 24. sierpnia. Budap. Corr. zama­
cza, żc cholera nigdzie nia przybiera intensy­
wnie, natomiast bardzo się rozszerza. W osta 
tnich 24 godzinach bardzo wiele wypadków 
skonstatowano wzdłuż brzegów Cisy. Jest to 
częścią cholera, częścią ,aś podejrzane zasłabnię­
cia, kończące się w wielu wypadkach śmiercią.

Praga 21. sierpnia. Juliusz Gregr, jeden 
z przewódców Młodoczechów, zachorował tak 
silnie na oazy, że ani czytać ani pisać nie może.

Stambuł 24. sierpnia. Uraędownie zaprze­
czono pogłosce, jakoby tutaj cholera wybuchła.

ftoinhard8brunn 24. sierpnia. Cesarz Wil 
y In. był P“ arocaystośei składania przysięgi ua 
konstytucję ńiemieoką przez księcia Alfreda 
Edynburgskiego.

Rzym 24. sierpnia. Gabinet francuski aa 
żądał od ambasadora wiotkiego ResBmauna wy- 
k*.za ofiar w Aigp.es Mortes, którym Francja 
przyzna odszkodowanie.

Gazzetta di Veneeia podnosi, że w Weaeoji 
podczas d ernonstracyj aniifranouskich na placu 
św. Marka zażądano odegrania Łymun t»k#e 
austrjackiego. który z ni jłychany® zapałom 
przyjęto.

Perlił Zi. sierpina.’ Sejmowi -uldenburgBbie- 
m i przedłożył rząd projekt usiawy, ustanawiają­
cej obok .sejmu awykłtgo sejmik ściślejszy dla 
oorooanego stłatwianii spraw kolejowych.

a»ryż 24. sierpnia. Kontrkandydat Wiłjóna 
wniósł protest przeciw jego wyborowi z powodu 
różnych malwors&cyj podezaB wyboru.

Petersburg 24. sierpnia. Minister ii. r.-aa,

831-50 Gal. obi. propin 9 7 - -
5270 W  ie d losy 17-5-50

407 •— 4koje tytoń. 188 —
147 75 4 %  Poż. kraj.
248-50 z r. 1893 96-50
218*25 Elbethale 280 25
287-— Laaderbanki 237-80
1 0 2 - Renta zł. węg. 115 65
47 90 Baakvereiny 119-50

295-25 Węg. renta pap 93-75
255 50 Rabie 1 29-75

Przyjecnali do Lwowa*
dnia 24 sierpnia 1893 r

HOTEL 1MPEBIA.L. .0. hr. Potocki i  MarjampoL.
S. hr. Eey z Mihówa. W. br. Kiehier z Wiednia H, 
LangwilS z Kijowa. H Goldluet z Krakowa. I Gi.owsk z 
ćlokrzan. N. Giiinspan z ALdrychowa. W. Yolkonan z 
Berna. P Josefsthai z Wieliczki, S. Krzyżanowski, ze Zło­
czowa K. Taczrkowsk' z Rosji, W. Kossak z Chyrowa.

HOTEL ERANt U8KI. 8. Skarzyńsii ze Studzianki. 
Dr. Maramorosz z Kołomyi. K Strzygowski z Białej. I. 
Selbiger z Aerlina. Z. Heidecker z Norymbe g i. C. Prem 
z Wiednia. J. Gras z Pragi. A. B ichmann z Saaz S. Doktor 
z Wiednia A. Finger z Piltna. W. Struppi z Wiednia.. 
H. Tinz za Stanisławowa. F Wagner z Norymbergji. S 
Grflbel z Brudów. T. Waydowsti z Bobrki.

n a d e s ł a n e  

M .  J O N A S Z
DOM BANKOWY 1 KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 
kupuje 4 sprzedaje wszelkie papi ry 
w rrtościoae i mouety po i:ajdok(aduiej- 

szym  kursie dziennym.

P R O M E S Y
na łozy kredytow-s

po 5 zł. wraz ze stemplem.
Główna wygrana 300.000  koron.

C iągnienie I .  w rz e ś n ia  r .  b.
i na 3 % losy anstr. Zakładu kred. ztem> 

skt eo  f i .  emisji
po 1 zł. 56 ot wraz ze stemplem.

Główna wygrana 100.000  koron. 
Ciągnienie 5. września h. r.

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze­
nie 2t ot. na portorjum.

Na los zakupiony w tym kanio* 
rze padła główna wygr.-ona w kwocie 
50 .000  zł.

Zakład wychowawczy
d la  c h ło p c ó w

Władysława Aiento^icza
jut ot -artym zostił we Lwowie przy ulicy Piekarskiej 

1. 6, I. piętro. 1926 1—?

Specjalista chorób sk órn ych  
i  w enerycznych

Dr. Stanisław Soohanik
b. lekarz na klinice prof Kaposiego i oddria e prof. Langa 
we W'iodnii — mio»ifka plac Bernardyński i. 15. I. piętre 

)rd. od 11. d« 12. i od 3. do 5 p-.poł. l—?’ 080

O k u I i s  t a
Dr. Teodor Bałłaban
b s. risystent i leljrz la klinice profesora Borysiekiewima 

Gracu po kituoieimej praktyc* specjalnej, ordynuje w 
chorojach : opeWach ocznych przy uli.ry H alo 'ej 1.7. 

Od godłiny 10. do 12. przed poł. od 3. do 5. popol. 
j ____________     Dla biednych bezpłatnie___1566 —?

D e n t y s t a ,
D r. wszech iinuk lekarskleh

Bogumił Bieńkowski
po ukończeniu speejaloych studjów w instytucie odontoalo- 
fsa m  w oerlinie i odbyciu podróży mukowych do Halli 

oad Saalą i Lipska, ordyj jc od g-dżiny 9—1 i od 3 - 6  
przy ulicy Trzeciego Maja .dom dawn ej Tjnnera) lub ulica 

Kościuszki 1. 8.

N E K I. O L  O G J A.

Jakób StefoelsJsi
emeryt c. k. poborca podatkowy,

zmarł dnia 23. SiSipnia 1893 r. w Łopatyiie. opa­
trzony sw. Sakramentami, pr długich i ciężkich 

cierpieniach, przeżywszy lat oo.
Obrięd pogrzebewy udbęt.re się w piątek dnia 

25 sierpnia r. b. w Lopatynie, zaś eLsportacja zwłos 
z dworca kcl.jcwego na Podzamczu do grobowca na 
cmentarz Łyczakowski, odbędzie się sobotę dnia 26. 
sierpnia, o godzinii 4. południu, na którą w smutku 
pozoe «ia rodzina krewnych i znajomrch zaprasza.

Lwów, 24. serpnia 18)3 r.
„CONCORDIA*1.

T E  A T K  I E X  N  I ,
D l i i ;

Dz-ewiąty gościnny wystąp p. Bolesława Ładnow 
SKiego, artysty teatrów warszawskich.

Skazany na całe życie
{La morte ewile) 

dramat w 5. akt z whskiego J. Glacometti ego 
O S O B  T;

Corrad Ł a d n o w e h i
Arriku Palmi eri, ieŁ -/i • zawadzki
Jcaoitizn przełożony bractwa ^

koSc*l«Ińegc ■ • Chmieliński
Doń Fer--ndo . Hierowski
CUe. a . • ębicki
Bowi/i • • • Otrumbowa
Rpu.a D- iryt-DobrowolskaAgata • . . Clohooja
ftzed  -dzleji się v-Kala« rj w iirótce po panowaniu

Bourbynó/r.
Oświetlenio elektryczni

-  Bea b la g i! COGNAC francuski w droguerji

Jutro n teatrze jr . Skarbka na ogólne żądanie 
przedstawienie skiądane i -„PaJACE** { I  p a 
gltacci) opera w 2 ak»ch z probg^em,. słowa 

i dbuzj a R Leoncivaila a.
ILeodwc1 *.aie o.-tati gośdnay występ p. Eugenju- 
5Z«l Rusz 0V..C2a temra teatrów zagranicznych 

i debiut p. Józefa Szymańskiego barytońisty.

pod „Czerwonym Krzyżem".

L w i ę ,

JTagiellojlitka 
* 1 8.

i wieifiBj mm
2 zł. 50 e t.
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D n e m z  F O L K I i dnia 15. Sierpni* 18M  r.
. S M

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

S  Doni esi eni a r o z m a 11 e I D*rftim*rJ« francus .1 0  1 W o d ę  k o l o ń s b ą  i wszelkie arty
kuły toVetowi sprzed;

<v
francuską i angielską.

U
O

po i i ,  apri*  od wyr*sn
W agi deeymalne wyrobu krajo- 

wepo (z długoletnią gwarancją) 
•\ o sile 101, 150, 200, 250. 300. 4CU klgr.

zł 17, 19 22, 27, 30, *5,
Z  poleca Piotr Chrząstowski, handel żela- 

O  ; ^  we Lwowie, pla j  Kapitulny 1 . (na 
przeciw Katedry).

o

U / ł a s n e g o  w y r o b u  b i e l i z n ę  
* *  g e t c  ą  wszelkiego rodzaju dam-

) s ą, męzką i dziecinną poleca najtaniej 
4 -M Bałłabani. następca Mikołaj Ludwig, 

gjJ Lwów, p]ae Maijacki 8. 1,

i y  g u b io n o  z ł o t ą  s z p i l k ą  przyja- 
*H ** ' iółLę) łrójlistną koniczyną. Łaskawy 

znalazca ezy łaskawie oddać w admi- 
1 nistrasji „Dziennika Polskiego11.

kuły toaletowe sprzedają najtaniej
8 . G a b r i e l  i  J . C h l e b ą w n * ,

we Lwowie, plac H alicki_L_JŁ__

Rum chinowy.
Jest to wypróbowany i pewny środek 

a porost włosów. Łysiny, nawet za­
dawnione, od działania rumu pokry­
wają się pięknym włosem, mały flakon 
50 ct. 1 1 zt. Laboratorjum chemiczne 
A d o lfa  P o k o r n e g o ,  msgisti far- 

maeji. Lwów, Wałowa 15.

K a r a b e i e ,  g u z y ,  s p i n k i ,  a g r a f y
w wielkim wyborze zawsze u D ą ­

b ro w sk ieg o , Lwów, Halicka 17.
lYoszuknję zaraz lub od 1. października 
i  b. r. a p t e k i  mniejszej lub większej 
ped korzystnemi warunkami do wydzier­
żawienia. B iliń s k i ,  apt. i

M ł o d z i e n i e c  z ukończonemi dwiema 
klasami realnemi, poszukuje miejsca 

do handlu. Wiadomość u p. Dybusia, ul 
Piekarska 27._______________________ ’648

R o w e r y  1 p r z y b o r y  d l a  c y k  1-
s t A w  do nabycia w sklepie E d w  

H a w ra n ek . 851
*3 V  a n c z y d e l  franenzkiego języka daje 

^ * 1  lekcje (praktycznie i teoretycznie) 
w domach prywatayob pod bardze korzy- 

& j l  stnemi rai ukami. Życzącyeb sebie braó 
^  lekcje upraszam łaskawie adresowaś do

*
3

M aszyna nośna (Bingera) do szyci; 
tanio do sprzędanla. Sykstu- 

ska 32, I. piętro, drzwi 10 (od 7. do 8. 
wieczorem).

F p .  S t u d e n c i  znajdą wygodne 
szczenie z * iktnm i nefugą, tudzież

. ksi jgarui pana H. Altenberga (przedtei 
H. Rientnter).

2  k 7 a  LS z ł .  miesięcznie umieścić można 
..... Li w domu prywatnym z wiltem, nsługą 

► 0  i opieką rodzieieiską, uczniów szkół ire- 
M  uo ćnieh i a rok szkolny 1893(94. W indo-
J 1-1 moi ( o do warunków pewziąó mo i 

*2 pod adresem: Poste restante Lwów. 
, .H .  R '

oBr S >'T n t b  c y g a r e t o w e  n lo k le j e u ©
:S  P  X  z najlepszej bibułki franeaskiej lO O O  
^5. ?  lvón L 1  z ł .  poleoa fabryka P .  N I *  
q « - . < n Wr f « k l e g o ,  Lwów, Hotel Zorża.

0 p  flzcuK oa
| £ > śa ło w
.  3 Opakowanie gratis. 

|T.m sz:uk franco.
Przy edbione 5000 

17#

szczenie 
rodzicielską 
■ arunkami. BI

1 umie-
* iktem 

opiekę pod praystępnemi 
sza wiadomoóó w domu 

przy ul. Piakarskiej 1. 5, drugie piętro, 
drzwi nr. 1J

Mieszka ia ł sklepy
po 1 cencie od wyruu.

7  lub 9  pokoi, I . piętro. W ałow a 31.

Choroby weneryczne
leczy szybko i gruntownie, baz przeiwy 

zatrudnienia. 1925 1— 6

S .  D R I C H
lekarz chirurgjl i akuszer

od lat przeszło 80 praktykę lekarską 
wykonujący.

Mieszka u l .  K o ś c i e l n a  1 . 1 .  piętro II.
(ióg placu Krakowskiego 1. 6). 

Ordynuje od godziny 12.—1. i od 5 .-7 .

P a p f e e  &  K o ś c i c k i  1074 1_?
we L wowi e  przy ulicy. Trzeciego Maja 1. 2,

Komisowe składy hartowne
towarów tylko najlepszej jakości. 

H E R B A T Y  firm y Wogau St Sp. w  M oskw ie. 
K A W Y  pod godłem „S Y R JU S Z ".
K D  £ A O  w  p r o s z k u  F. Korffa <Ł Spółka, Delft-Amsterdam. 

C Z E K O L A D Y : Amśdśe Kohler & Syn, Losanna i Menier w f aryżu. 

K O S U K I  W Y B  i M E .

P. T. Jednorocznym Ochotirkom
dostarcza 1 g •1 > i  g

eleganckich i gttstowuyh mnndurów
fi i ma

H .  B O S E N T H A L
o. k. nadworny dostawca 

° ® y  z ł o t y m  k r z y ż e m  z a s ł u g i  a  k o r o n ą  

„  W® Lwow,e> Przy ulicy Kopernika I. 9.
,7 e cenniki na żąda., e darmo i opłatnie.

Pskój z przadppkoj u. W ałow a 31.

2 p a k « j e  k ń w a l o r s k l ©  I I . piętro, 
Grodziskich 2 ,  róg Dominikańskiej 

i  Rynku. , 4  ,7

Korespondencja prywatna.
K 1 Pukl adres nie b«dzik: ]ft ft% it*  

litera Twego nazwiska, oapo. niemożli­
wa ; czekam 1
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R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
według zegara lwowskiego, ważny z dniem 1. ezerwoa 1893 r.

Do Lwowa przvchodzą:
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia)
Z W arszaw y...................................................
Z Maszyny - Krynicy przez Tarnów (tylko

ed */T 80 włącznie ,,/ » ............................
Z Muszyny-Kryniey i Chabówki przez Tarnów 
Z Muszyny-Kryri-i przez Tarnów lnb Rze­

szów (tylko od %  ) włącznie “ /»)
Z Muszyny-Kryniey przez S t r y j ................
Z  Nadbrzezia i Tarnobrzega........................
Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. główny) 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. Podzam.)
Ze Suezawy.......................................................
Z K im p olu n ga ...............................................
Z Radowiee................................... ...................
Z  Berhomethu n. S. i Czudyna....................
Z K o w o s ie licy ...............................................
Ze Słobody rnngurskiej k o p a l n i .................
Z Husiatyna przez H a lic z ............................
Z Buozacza przez Halicz ..............................
Z Bełzea . . . . . . . . . . . . . . . .
Ze Sokala..........................................................
Z Ławocznege (Pw .j ,  _ólukol. Soisn 

soa, Mankicta, Chyrom 1 Stanisławowa,
przez S t r y j) ..............................................

Z e S try ja .....................................................   • •
Ze Skolego, Chyro wa, Stanisławów* 1 Bo­

rysławia, przez S try j..................................

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina)
Do Warszawy........................................................
Do Muszyny - Kryniey i Chabówki przez

Tarnów lnb Rzeasów. . .  .................
Do Muszyny-Kryniey przas Tarnów (tylko

od ‘h do w łąeuie **/») •  ..................
Do Muszyny-Kryniny praei Tarnów . . .
Po Muszyny-Kryniey przez S try j..................
Do Nadbrzesia I T arnobraogn ......................
Do Podwołoczysk i Brodów (z dw. glówn.) 
Do Podwołoezysk i  Brodów (z dw. Podzam.) 
Po Suozawy
Do Buozacza przez E ^ J i e ..............................
Do Husiatyna prsoz Hali e s ..........................
Do Słobody rnngurskiej k o p a ln i..................
Do Nowosiolicy .  ......................
Po Berhomethu n. S. i O zudyn*.................
Do Radów i e o .................. ..........................
Do Kimpolunga................. .................................
Do S o k a la ............................................................
Do B e ł z e a ............................................................
Do Boryelawia p n u  S try j..............................
Do Ławoeanego (Munkieaa, Serensoa, M i­

szkolca, Pesztu i Chyro wa Stryj) 
Do Stanisławowa praea Stryj 
Do Sk lego i Chyrowa, pr z Stry,’.
Do Stryja ...........................................

Pociągi
pospieszne

k
* 0
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e

p
o
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P
< ____________

U w a g a -  Godziny, drukowane grubemi liczbami, oznaczają porę nocną od 
r t  godziny 6 wieczór do godziny 5. minnt 59 rano.
”  Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabyeia w biurach lnforma-
^bey jn ych , kasach stacyjnych i u konduktorów.______________________________________
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KAN TO R W Y M IA N Y  
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kupuje i sprzedaje

fsziiep roflzain papiery i Douiy
po kuraie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. ^

pr»‘ Stryj) — —

MDSIAŁOWIGZ i JANIA
H A N D E L  

WIN, HERBAT I DELIKATESÓW
we Lwowie 

nliea Traeei- (< Maja 1. t.

CEM IK HERBAT.
pól klf. 1S5 ar. 

w. m. w. a.ił. ot. e). ct.

H r.L  Czar na. . . . .  2-------------*5J

I r .  2. I r  U£f  . . . .  2'4C — *60 

I r .  3. I n c la o  Maiaiie 2 JO — ■ 

I r .  i  TCctori? M ela^e 3*20 — 'i 

ir .5 .L ia i  Sin Melanie 360 — 90 

Ir . 6. Lian Pin Melanie 4 —  l*—  

Ir .7 . Fin Fatschew

M e la n ie  5*—  1-25

Dobry Kawior 1 Porter.

( N a j l e p s z ą  p o ś c i e l )
w ła sn eg o  w y ro b u ,  \

kełdry, materace, sienniki zwykłe (  
i sprężynowe, podnszk tp. poleca /  
ńajtaniej Józeł Sohuater, L w ó w ,  S

Kopernika, 7. ’ f
bkłady komisowe: 

Wilhelm W7*pt*ń»kl, Lwów, 
plac Marjocki 1- 4 (Hotel Europ.)
i w p a w . T o w .  H a n d lo w e m
10 5 w Stanisławowie.

PI?KNA CERA KOBIET! *
Od 1847 żaden preparat nie został 

jeszcze wynalezionym któryby mógł ł 
iść w porównanie z , wodą wyt­
warzaną z K W IA T Ó W  LILIO­
W YCH przez P P . PLANCHAIS 
R IE T  w ,PARYŻU dla utrzymania 
PIĘKNOŚCI cery, dla spędzenia 
PIEGÓW i LISŻAI.

W o  P a ry ża  nł. Caam&rtln, 4 3 . W e  
LwoWie w  aptekach PP.Mikolascha, 
Ruckera, Wewiórakiego i w skła­
dach erfum.

W  roku J S i l  założony haudsi

aukna i towaru-«r wełniany oh
pod flrm ą:

N A  L A T O !

od potu (Schwei88auger) 
cienkie bawełniane, nician- 
ne, siatkowe, jidwabne I 

wełniane.
Jaeierowslae letnie 

KAFTANIE! DO DIMMASTYE
Koszule dli turystów weł- 

Dianę l satynowe,
P lu m  bsri i®,
Prze ileraofa fu reckie, 
Ręczniki tu reckie.
Spodnie do kąpieli,
R tawlr do nacierania, 
Kapy. na łśAka pikowa I try­

kotowe
Przaioieradłi. jH6olo«r,. gru­

bo do kąpiott
p ó l M z  łz a m d n l

płóoiun i bielhny

j m  m m
W E  L W O W I E .

Jan Wallach i  Syn
Lwów, Bynek 1. SS

poleca s 1470 1—?
naterje ddzmskie i raf akie

*■ sezon wiosenny 1 letni
w najnofl tyeh rodzajach.

F  eawsse przygotowane. W l

6-alicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe
tce Lwowie, ul. Jagiellońska l. 3,

przyjmują 1808 1—?
zamówienia na oryginalną pszenicę

1  b a j v a t k ę
43 i poleca następujące zboża ozime z krajowej produkcji:
UJ P w s e n lc ę  białą „Dattel* średnlow* sesną na dobre grunta.
U  B *«łtą „Lipcową** bardzo wczesną.
RN „ ozerrroną „Banatkę" wczesną.
A l  » s »Donkę“ wczesną, wytrwałą na zimę.
mm „  „  „Molds-Red** poprawną, śiedniowczesną.

„ „ Amerykańską „Monitoba" wczesną.

i
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Wydział galicyjskiego Towarzystwa muzycznego we Lwowie, podaje 
do wiadomości: Osoby obojga płci, spokrewnione z ś. p. Dr. Jósefem  
Haaimleraem dw. im. Malinowskim, majri prawo korzystać bezoła- 

ltJ 2 ^juki muzyki, w konserw atorjum muzyoznetn udzielanej.
81? JPfik by<? zaopatrzeni w metrykę chrziu, w dowody 

zostającego pokrewieństwa z fundatorem i takiemi sie w kancSarfi Towarzystwa muzycznego wykazać. w n<inceiar)i
Lwów, 20. sierpnia 1893 r.

1947 1—2l tziału  ffnl. 3?ow. m/umyCurie m

L. Łisura PinsHf i  flarstow!
ftWpM I U j Z k o  dsUtaJący 
■ " “ r pneulw ■ a g a le th o m  o a e la k o m . t. >. tw.rii.i «va. •.

di7dyęo*y |
W

■ O D y lk o w , v ,

Apteka

Schwenkr
rw ITeld ll n g  p o d  W le iln łem

Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli 
każdy przepis użycia i każdy 

plaster zaopatizony jest obok sto­
jącą marką ochron i podpisem: 

leży przeto baczyć na to i f a l s y ł l -  
f c a ł y  r a c a ć  n a p o w r O t .

M M ’*r̂  o  • • O .  - 35 b.

»  9 a S k a S * - cSs■~*1 ^ A  ̂ ^ * r-hj cp, )=j mj
_  fc .s $  © a  9  o «  ^  -2 >J

L. 2409.

,  .  „Frac enbergs*ką“ prze wódkę, znoszącą bąrdio późny zasiew,
Z y t o  AJand,'bardzo wczesne i wytrwałe.

Montańskie średni ówczesne.
Szampańskie poprawne.
Bahlsen’a Imperial próżne.
Galicyjskie krzewiące się, średniowezesne, bardzo cbfiti w plonie.

s s s s s i s s !

*

Licytacja dębów * Monasterzyskach,
Wydział Rady powiatowej w Buezaozn sprzelaje drogą publicznej licytacii 

ofertowej i ustnej, w czwartek d n i a  14 . w r z e ś n i a  1 8 9 3  o d  g o d z i n y  3 .  
d o  5 .  p o p o ł u d n i u  w  U r z ę d z i e  g m i n n y m  w  H o n a s t e r z y s k  i c h ,
ódbyć zię mająeej,

2.625 s ztu k  dębów (u sienuików),
o przeciętnej grubości 48 c/m, znajdujących się na tłoee gminnej, około 3 kim. od 
miejscowej stacji kolejowej oddalonej.

Gurty mają być zaopatrzone w p i ę c i o p r o c e n t o w e  i j u m  i wnie­
sione najpóźniej do dnia 14. września b. r. rodziny 11. przedpołudniem d o  W y ­
d z i a ł u  p o w ia t o m  g o  w  B u e z a o z n ,Bllfaaa wBrnnH Lazoiigółowł spł wrj
dżinach urzędowych w kanoelarji W ydziacu i
każde żądanie interesentom odwrotną pocztą przesłane będą.

Buczacz dnia 22. sierpnia 1893.

Z W ydziału pow iatow ego.
Prezes:

19511—4 Dr. Jan Bołoz Antoniewicz.

_  L_ J I  «|Mw Ł Jta. ptrtjrtfc f
pow . ___ o w Buozacza, skąa zeż na

polecamy

L o s y

I I

Jako dobrą i pewną lokaejf
p o l e c a

4*/i'/o listy hlpotecsne, 1010 1—7
oi* * * * ^  hipoteczne prenąfowane,

*/• » „ bes prenąji,
^'/i% Daty Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
4 U lt » Baakn krajowego,
4*/»% poiycakę krajową galicyjską,
4®/« poiyoakę krąj. gal. koronową,
4*/0 po*ye*ką propinaeyjną galicyjską,
5%. ",___Ł___ , hmkowiiską,

O O O C  * 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 0 0 0 0 o o o o o o ^ o o o

APTEKA 1
]  i o t r a  M i k o l a s c h a

Do najbllia. ;y ch ciąg»*eA
p o  n s i t s ń a s y m  k a r  ■*• * 8 8 ® I ó ir k ę.

Ciągnienie I. w rteśalaJW S. 
k r e d y t o w e  ( C y e d i t l o s e )

CttówSa w y a ra a ą  zł. 150.000.
■ M *  Także w r a t a o h  m i e »  ę o s n y c h  po sł. 10.
“  ”  pB O M E S Y  as to losy po zł. 5.
i ■ Losy Czerwonego Krzyin.

j G ł ó w n s  w y g r a n a  ił. 15.000.
Im y  L oiy  rtiem  w r a t a c h  m i e s i ę c z n y c h  po zł 3 — 

Łosy Bazylika (bodowy tumu)
„  . Główna wygrana zł. 19.000.

rsy losy razem w r a t a c h  m i e s i ę c z n y c h  po zł. ‘ —. 
Ciągnienie 5. w r z e ś n i a  1893.

3 /o Losy Zakładu kredyt, ziemsk. austr II. emis.
  G ł ó w n a  w y g r a n a  zł. 59.900.

Także w r a t a c h  m i e s i ę c z n y c h  po 5. * V "
P R O M E SY  na te losy po zł. 1*50 ot.

TOW ARZYSTW O BANKOWE i KANTORU WYMIANY

Schellenberg & Kreyser
w© L w o w i e  — plac H a lick i, 1. 1312 1—?

ta A

8
S

4V/o połycaką węgierskiej kolei państwowej,
4'/,% » . .  pL? f ł *,cyi,ł 5 v «5torską,
4° /  okllfacje iid e n U a e ^ ie ,

które to panory, Jakotoż I awuelto raa^f austgaókiz I wągi rskla 
Kantor wymiany Banku hlpotscinago uważa neaje i sprzedaj*

po cenach najkorzystniejszych,
UWAGA : Łsntor wymisny B a n k a ^ ^ n e g o  pi

*■dynie sa potrąoenism *zoosywi*tyoh koastów.
Do efektów, a których ryosmpdj 

nowych arkussy kaponowyoh, sa iwnteB kudOtów, k pono*.

(AT© ju j w  u  v Y i e  imi b
poleca własnego wyrobu

i f l n i n j a b e  w o d y  le c a s n ic ze
a mianowicie:

W o d ę  a lh a l in n ą  g a z o w ą ,  zastępującą w zupełności wody Selcerską, Bilińską, Emską itp.
C«na 16 centów. j.i, i Ala

W o d ę  b r o m o w ą  g a i o w ą ,  niezrównaną tak dla stosunkowo p r z y j e m n e g o  smaąu, jaz
zawartości soli bromowych. Oena 18 centów. , . , ._____. . _,0dT

W o d ę  j o d o w y  g a z o w ą ,  zawierającą większą ilość soli jodowych, jak najmocmejsz
rodzime. Cena 18 centów. , ,  żołądek

W o d ę  g o r ś k ą  g a i o w a ,  wyszczególniającą się tern, że me zawiera niepotrzebnych, Hunyadi 
obciążających składników. W id  In jest nieskończenie przyjemniejszą jak w y 
Janosz, Yictoria -tp. Cena 16 centów.

W o d ę  l i t o w ą  g a io w ą .  Cena 16 centów.
W o d ę  * A c y L / r - ą  g a a o w ą .  Cena 18 centów • skuteczności, wszystkie
W o d ę  koiauiOwą g a l o w ą ,  przewyższającą tak co do smaku, jakoteż J

Cena 16 centów.wody rodzime, żelazo zawierające 
L o a a o z łia d ę  a n g i o l i k ą  g a n w ą  Na,

ezyszczajacy* dla organizmów delikatnyi
  cznych. Cena 85 centów. , ,  ,, „
^H odę m a g n o w ą  przeciw zgadze, i nadmiernym kwasom w żołądku. Cena 16 centów.

Na prz/emniejBzy i najłsgodmej działający środek, prze- 
tnych, i nieznoazącyoh środków cheroi cznych i mesma-

n  * ■ . . .
- y ^ d a w p o :  JćM t h & B p u i& i

'ooooooooooooooooooocooooooooo
Odpowicdsiaky u  redakcję Ąflam Krajcwdo.

U L A

a O S P O D Y N l !  0

Prawdziwie dobrem I do gospodarstwa się nadającem O  
m y d łem  to a le to w e m  jest 246 f 1—2 Q

D0ERING’A  MYDŁO 2 
z  SOW Ą

oo
o

Jest ono s u p e ł n l e  w o l n e  od ostrości i tak
łagodne, że mogą i powinni g0 używać codziennie 
wssyscy należący do domu, młodzi, ozy starzy. 
Czyści bardzo dobrze, usuwa wszelkie nieczystości skóry* 
nie piecze, nie sprawia napięcia i działa we w** 
wypadkach ożywczo i pobudzająco na działalność są

Przytem jest Doerlng'a mydło ^ • • ^ / ^ “ dnie,
gdyś i z używa się do najmniejsi ej 'W  „„trzeba podwójaą 
że z innych mydeł, wprawdzie^ *^ f„in ioh e  aieużytacznemi 
ilość, ponieważ sa "  • *—-  ”
substancjami.

s o w ą  przywyż-
Jzie

a dla oUżarn w y g ,,m 
M y d ło  tak zwane tanie a jd ło :

szej cenie, jest **w!®e_„ieolć oszczędnym gospodyniom.

TVj 1 -iqjł tylke prawdziwe jeżeli nosi znskPod s o w ę .
J o n e r a l n e  n a s t ę p s t w o :

A. Motecn & Co., WiedeA I., Lugaok 3. f E - .

Papier a fabryki cncrlaóskkj. Z drukarni Pobkifgo**, pod zarząden Franciszka Kattners,


